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ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
l.1ł0K U (V} 

Przed Festiwalem w Budapeszcie 

Manifestacje 
młodzieży polskie! 

na rzecz międzynarodowej 
solidarności młodzieży 

całego świata 

w walce o postęp 
i trwały pokój 

W przededniu Kongresu MŁODZIEŻ 
śL.ĄSKA organizuje wiece, zebrania. i 
wieczornice, dając wyra.z swej Diero_ 
zerwalne.j więzi z postępową młodzietą 
całego świata.. 

Pi:zedstawiciele młodzieży Vietnanm, 
Egiptu, Haiti, Marokka i innych kra~ 
jów kolonialnych za.poimają młodziet 
polskt z sytuacją. narodów, znajdują_ 
cych się do tej pory w jarzmie kapi
talizmu. 

„D;iżąc do zrzucenia. uciskU kolo
nialnego, rozwijamy coraz bar<izie.j wal 
kę wyzwole:dczą, która. wstrząśnie pod_ 
stawami · światowego imperializmu. 
Pragniemy zdobyć taką wolność, jaką 
wy dziA posiadacie'' - powiedział do 
zgromadzonej n~, wiecu młodzieży ro. 
botniczej huty „?.lala. Panew'' przed
stawiciel walczącego Vietna.mu. 

* • * 
W BIAŁYMSTOKU wielki wiec mło

dzieżowy zgromadził licznie ZMP·ow _ 
ców, Junaków „SP'' oraz delegacJe 
hufców harcerskich z okolicznych miej_ 
scowości. 

Przedstawiciel Zarządu Wojewódz_ 
kiego ZMP w Bialymstoku, ob. l'li
siuk, zapoznał zebranych z przebie_ 
giem przygotowań do światowego Ko~ 
gresu Młodzieży Demokratycznej I 

wkładem młodzieży polskiej w dzieło 
utrwalenia. pokoju. 

przedstawiciel młodzieży Senegalu -
powitany ent ja.stycznie przekazał 
młodzieży białostockiej serdeczne po

. zdrowienia od młodzieży swego kraju. 
Podkreślił on, ie ludy w krajach ko-
lonialnych z wielkim zainteresowa
niem śledzt zwycięski marsz Polski do 
socjalizmu. 
omawiając sytuacjt w Afryce mów

ca. stwierdził, że wszędzie panuje nę_ 
dza. i nieludzki wyzysk, stosowany 
przez kapitalistów. 

* • ~ 
Wojewódzki Zarząd ZMP zorganizo

wał W RZESZOWIE wielki wiec mlo
dzieży z udziałem delegata. Vietna.mu. 
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Ka t nie paniJ(·a 
Dygnitarze kuomintangowscy uciekają na· FormQzę. 

Między Syrią l Irakiem znów wybucnły nieporozumienia. - podsycane przez 
&gentów Wall-Street, marzących o nie ograniczonej eksploatacji ~;:ódeł ropy 

naftowej na Bliskim Wschodzie 

~~~~ (P~~·~~~,i!~n~ na ~,!! ~~~!~-K•~~.~!!~ Ogólnokrajowa Konferencja Pokojow~ 
nie z doniesieniami koresponden- się z kazdy~ druem. braku jakichkolwiek szans obro- z • k R d • 1- • 
tów amerykańskich z Chin, w Według rela.cj i korespo~dentów, ~y Ch.inpołudn!o~ch, odrzu~a te WlqZ U a Z98C~Dego 
Kantonie, który jest ostatnim oś- władze kuommtangowsk1e utwo- ządama, zapow1adaJąc jedynie o- • b 
rodkiem oporu wojsk kuomintan- rzyły „most powie~rzn.Y"• obsługi- bronę Formozy. rozpoczyna Się 25-gio • m. 
gowskich na k1>ntynencie, p;:ir..uje Vl'.any przez 40 w1elk1ch. s<łmolo- Wysłannicy prasy amerykań-
powszechne przekonanie, iż zosta- tow tran.sportowych ktore bez k' . k 'k . l' , h f k- Moskwa (PAP). „Trud" pisząc o demokracji. 
nie on za~ęty przez Armię Ludo- przerwv. przewożą dygnitarzy st 1ehJ , ~adum u3ąho 1cznłk~ cwita zbliżającej się ogólnokrajowej konfe ZSRR nieustannie dem118kuje · 2 3 • ac wt czącyc o ca o ym rencJi obrońców pokoju w ZSRR wszystkich jawnych i ukrytych :w>d 
wą w ciągu - tygodm. Kuomintangu 1· ich rodz1'ny na ' s ·· r i d h . k stwierdza, że radziooka klasa robot- żegaczy wojennych, walczy upa.rcie 

Nawet wybitni dygnitarze kuo- Formozę. upadku dyscyp my uc 8 WOJS nicza pnygotowuje się z entuzjaz- o wolność i bezpieczeństwo, o przy-
mintangowscy twierdzą, że Kan- Twierdzi się, iż tzw. ,,rząd kan- kuomintangowskich. mem do tej konferencji. Obrady jej jaźń i współpracę między narodami. 
ton nie może być broniony dłużej toński" usiłuje bezskutecznie wy- Tak, ostatnio dowódca wojsk wyznaczone są na 25 - 2'7 sierpnia Zwołanie ogólnokrajowej konfefen 
niż 2 miesiące. wrzeć nac:sk na Czang-Kai-Szeka kuomintangowskich w rejonie po w Moskwie, cji obrońców pokoju w Moskwie -

W związku z tym tempo uciecz- aby zorganizował obronę Kanto- htdniowego Hunanu powziął de- Dziennik wskazuje, że ludz:e ra- kontynuuje d~ennik-wywołuje o-
ki personelu kuomintangowskiego nu. cyzję wycofania się z zajmowa- dzieccy, zajęci pokojową twórczą gromne zainteresowanie nie tylk~ 

nych pozycji wbrew roz.kazom z pracą są żywotnie za:nteresowani w wśród r adz:eckich mas pracujących, 
K a ntonu. długotrwałym ~ju i dążą ze lecz wśród milionów prostych ludzi 

Franco boi się ... 

200 tysięcy żołnierzy i oficerów 
zmobilizował rząd hiszpański w obawie 

przed manifestaciami wolnościowymi narodu 
Kf?WY JORK (PAP) - Korespon- by fakt iż jedynie w półnoonej Hisz_ 

d~_nc1 amery~ańsey donoszą. z Hi~zpa_ panii dla walki z ruchem oporu skon
nn o wzrośeie ruehu oporu przeeiwko centrowa.no oddziały WOJ'skowe li . 
reż·mowi gen. Franeo. · . . . • c~ą 

Kor
L, 

0 
d t · D .

1 
N , , ce przeszło 2ilJ tysięcy zołn1erzy i 011_ 

- u~p n en pisma. " ai y ews ' 
Con"ey, podaje w doniesieniu z .Ma· celów. 
drytu, że ożywienie dążeń wolno§cio- Wysłannicy pism amerykańskich za
wyeh narodu hiszpańskiego wywoh1je znar.zają., że niezadowolenie z polityki 
poważ1 e zaniepokojenie w kołaeh fran_ rzą.du frankistowskiego notuje się na 
ki~t.owski-·h. wet wśród tyeh warstw społeezeństwa 

Jak wielkie znaczenie przywiązuje hiszpańskiego, które jeszeze do nie· 
rząd do tej sprawy świadczy chociaż- dawna popierały tę politykę. 

Walka ·robotników fińskich 
z W)lzyskiem kapitalistów 

MOB.KW A (PAP) - Korespondent rnwał do urzędu cen i pi11e pismo, w 
agencji TA.SS podaje z Helsinek, iż którym domaga. się podwyżk1 plae. 
strajk robotników przedsiębiorstw prze Związl!k uprzedza, że jeśli żą.dania ro· 
mysłowych i budowlauych w miei!eie ł: otu· ei,;e me zostauą uwzględnione, to 
Kemi zatacza coraz szersze kręgi. 2 .J. sier.i:•nia rozpocznie się powszechny 

strajk we wszystkich przensiębior
H•rajkują.cy zapowiadają walkę aż do stwach wló"kicnniczych w kraju. 
całkowitego zadośćuczy.nienia. foh żą.- RówniE'ż egzeku tywa związku zawo_ 
daniom. dowego robotników przem. skórzanego 
Zw1ązPk zawodowy robotników prze- i gu1L<'wego wystąpiła z podobnym żą.· 

mysłn ~łókienniczi!go Finlandii wysto_ daniem. 

wszech sił do utrwalenia : rozwoju całego świata. 
Według zgodnej opinii korespon przyjaźrti i współpracy międzynaro- Konferen('ja moskiewska nlewąt-

dentów amerykańskich, ogólna sy- dowej. pliwie odegra ogromną rolę w dziele 
tuacj a wojskowa w Chinach po- Wielkd Związek Radzieclć - pi- utrwalenia pokoju i demokracji • 
luciniowych jest beznad1iejna dla sze „TrUtl" - słusznie zajmuje k :e- Rozumif•ją to nie tylko przyjaciele 
rządu lrnomintangowskiego rownicze miejsce w obozie pokoju i. lecz i wrogowie p~tępu. 

Hlótnia w rodzinie 

Dwa departamenty US A 
nie mogą m.i~dz-y sobą uzgodnić 

w jaki sposób ,,zdewaluować•' kraje marshallowskie 
NOWY JORK (PAP) - Tyg<>dnik na sam~ rozwif!ZS.6 trudn-0śei płat11Ji skich, w tej liczbie i dla. Wielkilej 

„Ba.rrollB Weekly" podaje, Ile między cze w dziedzinie handlu zagraniezne Brytanii. 
Departamentem Stanu i Departamen- go. J a.ko warunek udzieleDii11. tego re 
tem Skarbu USA zi,4ysowały sit zna- W&dlug „Barrons Weekly", rzecz.o dzaju „pomocy" Departament Stanu 
czne różnice poglądów w sprawie zmawcy finaruowi utrzymują., :i:.e pro wysuwa dewaluację walut krajów 
adZielenia pomocy Wielkiej Brytanii jekty „planuwania eoo i rynkó~" dla marshallowskich w stosunku do d:ila. 
dla. przezw~ężenia. „kryzysu dola.ro Wielkiej Brytanii i innych kraJÓW za ra. 
wego". chooni-0 europejskich diotkmiętych „kry ---------------

Pismo ujawnia. że Departament lita zvsem dolarowym", zaprowadzityby 
nu występuje jako rzecznik za.gwara.n Stany Zjednoczone ,.niewiadomo do 
tvwa.nia. Wielkiej Brytanii zbytu to kąd". 

Wytyczne 6-letniego 
planu technicznego warów na rynkach· dola.rowych po ce Jak d1011os1,ą inne p isma, wbrew t.e 

nach z góry ustalonyeh na podstawie mu st!lnowis.ku Departamentu Skarbu 
dlngoterm;•nowych umów. grupa r zeczw.nawców gospoda.r 

Koncepejn ta jest jednak7,e zwa.le.za ezych Departa mentu Skarbu opraco 
na przez Departameint Ska.rhu. MinL Wll je plany, przewi dujące ustal.inie 
ster Skarbu Snvil~r stoi nadal na sta kwot importowych i oo·n dla poszcze 
IllVWi ku, że Wielka. Brytanie. powin gólnych krajów zachJCHJ.,nio europej 

Donios!a uchwała 
KomJtetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów Młody Vietnamczyk, Nguyen_Ta.n· 
Lap w płomiennym przemówieniu 
stwierdził, że jed.ność młodzieży ca.le_ 
go świata. przyczyni się do ostateczne
go zwycitstwa. sprawiedliwości społecz. 

nej. nędza . h 
W OL~~IE • odb;~ sit wielki prac~ J ą cyc Bezrobocie • 

I mas 

WARSZAWA (PAP) - Komitet 
Ekonomiczny Rady Minio·ów na. po. 
siedzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wY. 
tyczne do 6_letn:iego planu t echniczne 
go. J est to pierwsza. w dziedzinie na 
szego planowania. uchwała, Za···ii:i-r- .lą. 
ca. wytyczne rozwoju techniki w róż 
nych gałęziach gospodarki narOdowej. wiec z udziałem młodzieży ZMP, SP, •k• t k d I • oraz młodzieży niezrzeezonej. wyn1 iem s ru tury gospo arczo-spo eczneJ 

w wiecu wzięły udział delegaeja k e> h k :;~y~~0 :::=u~rz~p~ł~~! w raiac apitalisiycznvch 
woj. olszty!lekiego. * • * Przemówienie przewodniczącego Światowej Federacji Związków Zawodowych 
oi'.:~~mpo"'!°'1:~=1 !;~~ tow. di Vittorio w Radzie Ekonomiczno-Społecznej ONZ 
jącą z meldunkami na. Kongres śFMD Genewa (PAP). R'8da EkimODllloz- nicjatywy Swiatowej Fed eracji Zw. niejących między kraj am;. kap itali-
do Budapesztu. no • S])Ołew.na 1'07.P00Zęła dyskusję Zawodowych. stycznymi, lecz na odwrót - zao-

W reroolucji, uchwalonej na. wiecu nad Z&ł6dnleniem bezrobocia i peł- W dyskusji zabrał głos PRZEWO strzył je. mlodzleż Wroefawia. zapewniła., iż w nego za.trudniema ja.k również nad DNICZĄCY SFZZ DI VITTORIO, Mówca stwierdził następnie, że o-
walce o pokój i S-OCja.llzln iść bfdzie wl spra.wOOlda.niem Jtomb.tl Rady do który wygłosił obszerne przemów:e graniczen:e handlu z krajami Euro-
jednym azeregu z młodzieżt ZSRR, kra Spraw GilSpodM'Cey'Ch i Za.trudnie- rtie na t emat bezrobocia i pełnego PY wschodniej również w poważnym 
jów demolaa.cj·; ludowej i postępową nia. zatrudn;enia. stopniu wpływa na w zrost b ezrobo-
młodzieżą. całego świata. Kwestia be2'Jl."()bocia , przeds tawdo- Oświadczył on, iż SFZZ w ciągu ciSwiatowa Federacja Związków za 
~~~~~~~~~~~~~~~~~n~a~z~os~t:ał~a~do~r~o~zpa;~t~r~ze~ni~a~Ra~d~y~z~~~-~o~s~ta:,t~n~i:ch~trz~ec~h~l:_at::,~ki~. ~'lk~ak~r~o~t~n~ie~po wodowych uważa _ powiedz.ial d i 

Vittorio - że demaskując przyczy
ny, które wywołują zło, łaitwiej bę
dt.de przekonać ludt.d o konieczności 
walki z tym złem. Państwowy Arbitraż Gospodarczy 

przyczyni się do podniesienia dyscypliny 
wykonania narodowych planów gospodarczych 

du t erytorialnego z jednej st rony, a 
wymienionymi wyżej jednostkami z 
drugiej strony. 

W my81 dcl1:retu właściwoś6 Pa:i· 
~twowych K omisji Arbitrażowych usta
lona została. wyłącznie do spraw nale
żących dotycliczas do właśeiwości Są_ 
dów Powszcchnyeh. 

Di Vittorio 
4 

SFZZ uważa, że prredsta.wia.jąc Ra. 
dzie zagadnienie bezrobocia. i zatru 
dnienia wypełniła swoje zadanie i 
dowiodła, że wnosi swój wkład do 
pracy ONZ, oraz że występuje w o
bronie interesów wszystkich pra.cu
ją.cyoh bez różnicy rasy, narodowo
ści i ich poglądów politycznych. 

SFZZ uważa, że idąc po tej dro
dze za,równo w Rad7!ie Gospodarczo 
-Społecznej, jak i poza W granica
mi - broni postępu i pokoju świato 
w ego. 

Wytyczne Komitetu EkonOi!Iliezncgo 
określa.ją. najważniejsze zadan;a pla. 
n~ technicznego i wprowadzają ust.ale 
m e szeregu wskaźników techniemiych 
na p~szc~e~ólne la ta planu 6.letniego 
w ~.z1edzm:e mechanizacji i automaty 
za~.11 pr.oces6w produkcyjnych, przy. 
śpieszania p;-zemysłu, rolnictwa, trans 
portu, rozdzielnietwa. itd. 

W e.elu jak naj~zerszeg<> rozpowsze 
chn. enia usprawnień pracowniczvch 
K rm:tet Ekonomiczny powzią.ł uchw~ 
łę, która ust~la sposoby ~gła~zania i 
rozpowszechmania USfirawnień prae<O_ 
wn1czyeh. 
Dot;vchc~sowy trrb ogłai<zania us_ 

p:aw'1lień. praeownic~ych nie zapew. 
Piał nalezytego ich wykorzystania. w 
tych zakładach i przedsiębi-0rstwach, 
w których mogły być one zasfosowa... 
ne. 

Ulchwała. Komitetu Ekonomiez.nego 
mtala sposób przekaz:>T"ani;i. <pisu u. 
~pra wnienia od przed>' o;biorstwa. do 
"Grzędu Patentowego RP, kt6rzy zbiEt
ra, bada i klasyfikuje przesłane zgło_ 
szen'a.. Usprawnienin., które posiadają. 
s·zersze z.naczenie także dla innych za. 
kładów -0 podobnej technologii, będą. 
o,dpowied•nio opracowywane i prz'Jka._ 
zY\11ane do jak najszerszego rozpow~ze 
chnia.ni'<I. a popularrzacji w specjaL 
nych wydawnietwa.ch. 

WARSZ A W A (PAP) - Dekret c I Państwa, przedRiębiorstwa. paustwowe, 
Państwowvm Arbitrażu Goi<podarczym samorządowe, albo osoby prawa publi ez 
(P .A.G), u.chwalony przez Radę Mini- nego posiadają. udział, wynoszący po
strów w dniu 2 bm., powołuje do żyeia nad 50 proc. kapitału zakłado1ve~'). 
nowe -0rgana państwowe, których ce_ Komisje aTbitrażowe rw.patrywa6 też 
Jem jest zapewnienie dyseypliny wy_ b~dą sporY: -0 prawa ma~ą.t~owe, wy-: 
konania narodowych planów gospodar- m~e pom1ę~zy wła~zaro1 ~ urz~dam1 
czych, przestrzeganie i ugruntowanie panstwowynn lub zwią.zkaro1 samorzą_ 
za•ad rozr'achunku gospodarczego, oraz - --------------- - - -----------
zabezpieczenie wykonania. umów. Or· 
ganami tymi ~ą. Państwowe Komisje Rolnicy masowo ubezpieczają 

trzodę eh ewną 

ruszała tę kwesł!ę, wskazudąc na ko 
niecz.ność podjęcia konkretnych kro
ków, z.mierzających do polepszertia 
bytu m as pracujących i uregulowa-

W kilku wierszach 
Arbitrażowe (PKA). 

Do zakresu działania. P austwowych 
Komisji .Arbitrażowych należy rozpo
znawanie sporów o prawa majątkowe, 
wynikłych ponriędzy przedsiębiorstwa_ 
mi państwowymi, bankami, zakładamt 
l instytucjami, przedsiębiorstwami 
pod zarządem państwowym, a. tia l,że 
przed~iębiorstwnmi panstwowo - spół· 
dzielel".ymi, centialami spóldzielczo
państwowymi, centralami spółdzielni, 
oraz przedsiębiorstwami, za kładami i 
in11tytucja::ni związków samorządu t e_ 
r~· :orialncgo. Do kompetencji Państwo_ 
wych K omisji Arbitrażo~ch należy 
również rozpoznav:anie spor6w, wynik· 
łych pomiędzy &półkami prawa cyv.-il
nego i handlowei o, w których Skarb 

Warszawa. (PAP). Th> dnia 30 kwie 
tnia br. to jest do zakończenia kon
traktacji pierwszego miliona. sztuk 
t:rTAr.ly chlewnej, rolnicy ubezpieczy-

Narada pocztowców 

li w PaństwO""-'Ym Zakładzie Ube-L
pieezeń Wzajemnych ogółem '719.446 
s;ituk świń. 

Z ilości t e j u bezp:eczono 230.056 
sztuk zaliczkowan ych i 488.090 sztu k 
n:ezaliczkowanych , które roln icy u 
bezpieczyli dobrowolnie. 

n;a kwestii bezrobocia. INTRATNY „INTER.ES" 
Di Vittorio dem askuje teor!.ę eko- NIE UDAŁ SD'J 

nomistów burżuazyjnych, jakoby zja K omisja spraw wojskowych I zby Re_ 
wisko bezr obocia było nie tylko nie pr ezentantów rozpoczęła przesłuchiwa... 
uniknion e, lecz n aw et „kortiecme". nie i wiadków w sprawie publicznych 
Podkreśla on. że problem bezrobo oskarżeń wyższych urzędników Mini

cia wląie się ze strukturą gospodai- sterstwa. Obrony o nadużyeia, popeł· 
czą i społeczną kapita.li::mtu i wska- nione przy rozmieszczaniu z81lllówień 
zuje, że w kra.ja.eh, gdzie zlikwido- wojskowyeh. 
w a.no prywatną własność środków 

Na tak znaczne przekroczenie pla nrodukcJ'i, problem be-oboci'a nie PERFIDNA. „KAUCJA".„ Warszawa (PAP). 9 bm. w Warsza „ ~ P d d · d ś · · · n u, który przewjdywał w r amach istnie je. o ano o wia omo e1, 1z za wypu_ 
wie odbyła się ogólnokraJ·owa nara- k kt · b c · 1 ·• k t . . . , . ~ntra owan;a u ezi;ii~~enia abo- n: Vittorio omówił następnie !ton- sz zeme na. wo nos„ se. re arza gen~-
da pocztowcow, na ktore1 ~moWlO- wiązkowa 150.000 szt. swm , wpłynęły sekwencje p lanu Marsha lla w Euro raluego K ongresu Słowian Amerykan_ 
no wytyczne planu 6- letmego dla dogodne warunki u bezpieczeniowe, p:e Zachodniej stwierdzajac że plan skieh - Piryńskiego, uwięzionego 
państwowego przedsiębiorstwa „Po- niska składka, oraz wzrast<1jace co- ten spowodow~ł v.'Zrost be'zrobocia przed mie~ią.cem w związku z postępo
c~a Polska, Te~egnf. i Telefon". U- 1 raz bardziej z.rozumi~nie p~·zez chło w krajach zachodn io - efl-'Ope]ek'ch. waniem deportaeyjnym, Departament 
dział w naradzie wzięło pon ad 300 pów po~!'zeby ubez;p1eczema trzody [ Di Vittorio podkreślil, ze plan Mar I Sprawiedliwości US.A zażądał kaucji 
osób. chlewne), shalla niQ usunął sprzeczności. :St- w wysokości 25 tysięcy dolarów. 

1 W eillug opinii kół postępowych, wy• 
soka kaucja, której zażą.dał Departa. 
ment Sprawiedlhrnści, świadczy o tym 
iż władze amerykańskie czynią. wszy~ 
stko, aby jednak uniemożliwić PiryJi.. 
skiemu odzyslo.!l.nie wolności, 

NOWY MINISTER -
STARY PROGRAM„. 

8_go sierpnia wygłosił przemówienia 
przez radio nowy minister r~adu 
f::ńskii!go Unto Yarionen, ktÓry 
pełni fl1'lkcję przewodniczącego komi_ 
sji ministerial nej do spraw pracy i pła. 
cy. Varionen zaatakował gwaltow:iie 
masy pracujące, które -doma)iają. się 
podwyżki płac. 



Ohydne bagno niedobitk ·w Analfab ta-bożyszcze UA 
reakcyjnego podzi • mia 

w drugim dniu .procesu zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 

Przemawiaj\c na Kongresie USA delegat stanu Nebr&Sea - .Tollia -
oświadczył, ie nie naleiy aię smucić 1 powodu aa~trauajęeej liczby analfa._ 
betów w USA, ponieważ analfabeci nie będą mogli czytać dli&ł Marki& -
i b~dlł racrej chod11l1 do kina. ltówniei policja b~e miała mniej roboty 

1 wysZ"tkiwaniem „nielojalnych' • oby wateU. 

KRAKÓW :!'AP). - Drugi dzień 
procesu ks. Gurgacza i jego bandy 
uwy;puklił jeszcze bllrdz.iej pe~die 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w dalszym ciągu usiłu
ją usprawiedliwić cynłomą łnł.e'rpre 
taoji: etyki katolickiej. 

Po tej właśnie linii poszły zezna 
ma osk. Michała żaka. 

Oskarżony, który jest studentem 
czwartego roku teolog'J i nosi su
tannę, nie uważa rabunku za rrzech. 

Pozostali oskarżeni przyznali się 
przeważnie do winy i złożyli krót
kie 'vyjaśnienia okoliczności prze
stępstwa. 

Długi korowód przesłuchanych 
świadków dał pełny obra:L gwałtów 
ł rabunków, popełnionych przez tę 
bandę, którą ks. Gurgacz ośmiełlł 
się naa;wać „wzorowym oddziałem 
katolickim". 
M!chał Żak zeznał, że ks. Gur

gacz, którego poznał w roku 1930, 
gdy składał śluby' w zakon!e jezui
tów, poinformow11ł go, że przebywa 
w podziemiu, ukrywając się przed 
pościgiem. 

Żak pragnął skontaktować go z 
pewnym „działaczem podziemia", 
którego - jak podaje - p02lilał 
przypadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego :. który z miejsca obda
rzył go zaufan:em. Zaufanie to o
skarżony tłumaczy tym, że rozmów 
ca j~go mógł przypuszczać, iż żak 
jako osoba duchowna może mleó ró 
wnleż kontakty z podziemiem. Do 
ko·"taktu jednak między ks. Gurga
czem a osobnikiem z podziemia n:e 
doszło, gdyż żakowi nie udało się 
jut więcej z nim spotkaó. Pomoc 
swa okazał jednak ks. Gurgaczowi, 

Na marginesie 

Krótka 
odpowiedź 

Prof. KonRtanty Grzybowski, 
w art. pt. „Trzeba utrzyma~ 
gmin w karbach obowiązku'', 
drukowanym kilka dni temu w 
„Glosie Robotniczym'', przypo_ 
mniał kilka wypadków eksko· 
muniki, ogłoszonej przez Waty· 
kan w znamiennych momentach 
dziejowych. . 

'rak wi<;>c w roku 1190, pap1cł 
Pius YI potępił uroczy~cie re
wolncyjną „Deklarację praw 
człowieka i obywatela'', powsta 
j=le ze szczególną. gwałtowno_ 
ścią przeciwko zasadzie, te 
„nickntoliry mogą piastowa~ 
urzędy państwowe, samorządowe 
i wojskowe." 

W r. 1832, po ostatecznym u_ 
padlrn feudalizmu we Francji, 
JJapież Grzegorz XVI_objął eks_ 
komuniką wyznawców „tej fal· 
szywElj i absurdalnej (!) zasady, 
a raczej obłędu" ( ! ) : wolno§ci 
sumicnin, wolności opinii, wol
ności prn•~"" 

W r. 18 W, papież Pius IX po_ 
t~pił „t~ doktrynę zwyrodnienia 
( ! ) i ten system, który używa_ 
ją c ~lón• równości i wolno,ci, 
rozsr<'r?.R wśród ludu niebez_ 
piccrne ~·nalnzki socjalizmu i 
komu 11i zmn' ' ... Tenże Pius IX w 
swym „t-<y !labusie'', dając przy
kłe.d „głó>rnych herezJi wieku'', 
zamknQl swe wywody twierdLe· 
niem, że ekskomunice podlega 
kRżdy, kto by twierdził, iż „pa~ 
pież rzymRki powinien i moż& 
pogodzie się i porozumie6 z po_ 
stępem, liberalizml'm i cywili_ 
zacją. współrzesną''. 

NiJi brak i w czaoach najnow
szyrh v.·y•t')pień papirRkich, któ 
re świarlczą. że Watykan, rzu_ 
cając stale i konsekwentnie gro 
my poti:pirnia na wszystkie 
prądy i doktryny, tchnące . w?l
nością i postępem, z zadznl'la_ 
,jącą obojętnością. czy wy.rozu
mirniom 11•to~unko'1Yywał się do 
tego, co h:do w hi8torii ludzko_ 
~ci nierównością. i krzywdą. spo
trczną, 'IYyzyskiem i uciskiem, 
ciemnotą. i zacofaniem. Nawet 
tak rz•'czywiście obłędna, zwy_ 
roduiala i ludobójcza doktryna, 
jak faszyzm, nie doczekała się 
przeciPż nigdy urzędowe~o. po_ 
t~pienia czy ekskomuniki ze 
strony Watykanu. . . 

Nasuwa się w tym mieJscu 
pytanie, jaka jest właści~ie 
przycz;1·na, że '\Yatyk~n, sroząc 
się od ~·ieków przeciwko prą_ 
dom wolnościowym, postępo
wym demokratycznym, całą. po
tęgą' s' ego autorytetu osłan~ał 
i prot· :o'IYał zaw~1e wsteczmc
two, z'.1eofanie, umy~łO';Y• d~
cho;·y i ~polrrzny zn«tÓJ . -:- ze, 
l'ZUC::tj~ c wyz"l',' a nla prz?dUJQ ey~1 
siłom ludzkośd, •przymiPr7.l\l R1ę 
stale z ży~v\o!Rmi ciPm~oty, 
przemoay, niennwiśri. 
Oduowicdź na to pytanie jest 

barr~;o krótka i nie t~zebn jej 
•zul,~e bynajmniej w ' sferze 
sprRw i zagadnień natury reli_ 
gijno_dogmatycznej. Rzecz wy
o:•lada znacznie prościej i caL 
ki;m pobpolicie: Nie podcina sit 
gał:zi, na. której ~ę siedzi 
i z której si t zrywa obfite owo_ 
ce. Ot - i wszystko. 

B. D. 

i jego bandzie. „Ma~ naturę n!e
zwykle czułą, a więc kierowany 
względami charytatywnymi zapro
ponowa.łem ks. GurgaczowI dokima 
nie napadu na którąś z Instytucji 
państwowych w Krakowie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój po
mysł ~ prosił o opracowanie szcze
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacji doszedłem do wniosku, 
że najlepiej będzie dokonać napadu 
na któregM z klientów Na.l'Odowe
go Banku Polskdeg-0. Wezwałem 
wówczas ks. Gurgacza i jego ludzi 
do Krakowa. Przychodziliśmy pod 
Bank przez dwa dn! z rzędu. Lecz 
nie udało nam się dokonać napadu. 
Zaprojektowałem · wówczas na.pad 
na kasę kolejową. na dworcu Głów
nym w Krakowie. Jednak i tym ra
zem nie mogli.śmy przystąpić do na 
padu. Przynaglany prz.e:r. ks. Gurga 
cza - kontynuuje swe zeznania M! 
chał Żak - postanowiłem napaść 
na tego, kto nam się pod rękę nawi
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
rodowy i ja wszedłem do wewnątrz. 
Zaobserwowałem dwóch wofoych 

którzy wyn06.ni z kasy Banku wiQk
szą ilość gotówki. Poszedłem w~ęc 
za nimi i już na dworze dałem Gur 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak. 

i"'nym Bzyfrem 1 sa.wiera uereg pou dał, ie Oil aam Odbezpieczył posiada. 
fnych informacji z terenu podhalad- ny gra.na.t ręczny. 
Pkicg!J Zezna.ni& 14 świ.e.d:ków wypełn1ły 

Prze~łucb. wftllly następnie o.ąke.•żony de.l.zy ei..,g drugiego dnia procesu. 
Stanisław E\zajno przyznał się do 1a,. świadkowie et przedstawili działał· 
rzucanych mu czynów. Ujawnił sit on no~6 ba.ndy na ne.wiedza.nyeh przez 
pr:r.ed dwoma laty, lecz wkrotee po· n.icli tel'&n.uh. RolJucy, pracoWUicy 
tern znowu zwię,zał się z podziemiem. spółd•ielcay oru funkcjon&riusze 1111,-

0świadczyl sąd<l'\Vi, że chodził stale m~ądowi da.li o•·a.z techniki stceo. 
do spowiedzi i skoro otJ;zymywał z&w wa.nej przez ba.ndt „żandarmerii", lń< 
sze rozgrzeszenie -Od ks. Gurgae1a, rej ks. Gurgacz nie nwabał sit na 
to uważał, że działa.lnot1ć jego jest zwać „wzorowym oddziałem kat.oUe. 
usankcjonowana przepisami mora.lny- kim". 
mi. Jak wynika. 11 sza.cunkU zrabowane 

Leon Nowakowski przyznal się do go mieni&, podawanego kaśdoraze>wo 
czynów i do winy. Wyraził oo żal z przez posZczegóinych świadków, ka.ż
pa<pełn·i<0nych ozynów o._.ie.d1C1.18.jq.c: da z wypraw zorga.nizowa.nych przez 
Poswdłem do lasu, gdzó.e działałem ka. GurgłllCZ& J{"lynOSiła b«ndzie do 
przeciwko pańS1twu. PowiedZia.no mi, kilkuset tysięcy zł. 
że będę się mógł dalej kształlcić, ale Cały cyni.Zm ks. Gurgacza ujawnU 
nauczyłem się tylko grać w karty". sit w t.oku incydentu, jaki wydarzył 

Rówruież i Stefan Balicki przyzn&ł sit pcdczaa zeznania świadka - Ju
się do za.rnucanych mu czyn6w oraz liana Marczyka - kierownika skleiiu 
do. winy, nie potra.fil jednak wyja- spółdmelczego w Niegonilca.ch, paw. 
śm6 powodów jakie skłoniły go do n.o-wosądeckiego. lwia.dek ten zeznał, 
popełnie'!lia przestępstwa. że dowodzona. przez ks. Gurgac1a ban 

Dzieiwl~tnnstoletmi AOO!m L.egutlko da obra.bowała spółd1ielnię ze wszyst 
powtórzył przed sądem zasły9zane w kich towarów, ładując na. wóz wszyst 
b1mdzie „nauki mO!t'a.lne" ks. Gurga.. k<\ co jej wpadło w rękę. 

Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki i zauważyłem uciekających 
ludzi Gurgacza. Domyśliłem się, że 
napad się n!e powiódł. Udałem się 
do domu, gdzie z powrotem przebra 
łem się w sutannę i zamierzałem 
wyjr · 1'\ać z Krakowa, ale tea-o same 
go wieczoru zostałem aresztowany. 

cza 1 jego teorie, które wykładał Ks. Gurgaez za pozwQoleniem !llłdu 
swym podwładnym, ie wolno kraść 1 zwróeił się wówczas do świadka z za 
zabijM ludZt.. OSk.a.rżo~ tetn p~d pytaniem: „zezna.ni& pa.na - powie
atawił również szczegóły po6ctgu za dzid z oburzeniem - mon wywoła.ć 
uczestnikami napadu na ulfoaeh Kra. wrażenie, że myśmy dokładnie wszyst 
kawa W toku tego po4cigu doszło do ko plfdjocwali. W istocie jednak nie 
wymiany !!trze-łów, a oblężeni w je-1 działaliśmy chaotycznie". 
dnym z mi&Rzkań bandyci szykawa.ld Na. tym rozprawę odroczono do dnia 
aię do dłnt„z11,i obrony. Legutko po. następnego, I 

- Ty łotrze, zamia.st i&ć na Tomi. Mixa - ezyta.sz K&rola. Markla'l 

l':a' pytanie prokuratora, dotyczą~ 
ce motywów pollt~powania oskarżo
·1ego wyjaśnia on, że ro7Umlał zl\
··wy teologii moralnej w ten sposób, 

1 i): będąc w połnebie m-0'.ina dopuez 
c~ się rabunku. • 

wu etni plan walki z analfabetyzmem 
Pnewodnfo11JtCy: „Kto określa te 

potrzeby?" Do czerwca 1951 roku wszyscy obywatele polscy bądą umiel czytać i p;sać 
Oskariony: ,,Oczywiście, sam po

trzebujący". 
W dniu 9 bm. w gmachu Sejmu 

odbyła się konferencja prasowa, na 
której zastępca Pełnomocnika Rz1-
du do Wal'ki z Analfabety7.mem W. 

Przewodni~ący: „Gdyby potrzebu 
jący określił zakres swych potrzeb 
na przykład na sumę 10 m!l. zł„ to 
ca:y byłoby zgodne z zasadami teo
logii moralnej, gdyby człowiek ten Schayer oraz dyrektor departamen-
ukndł tak!ł sumę?" tu Ośw:aty Dorosłych T. Pasl&biń-

Oskariony: „Mo!m zdaniem, gdy- ski udzielili przedstaw.icielom prasy 
by te 10 mil. zł. były mu potrzebne, in.formac~'i na temait doitychczaso
to mógłby Je ukraść". wych o-siągnięć i najbliższ~h pla

Przewodnlozący: „Co °'b<iecał ks. nów wielk!ej, ogólnokrajowej akcji 
Gurgacz oskarżOlll&mu za. zorgwnizowa 
nie n.a.padu i udział w nilln 7" likw:dowan1a analfabetyzmu. 

Oskarżony: „Ks. Gurgacz obie- Prze!I)rowadwna tn:iedawno ogól-
ooł Dllh, że otrzymam za to wynagro- nopolska rejestracja analfabetów 1 
dzenie". półanalfabetów, wykazała liczbę nie 

W d.a.luym e.ię.gll. awych ze7mań wątpliw.ie niższą od stanu faktycz-
oskarżio.ny ~wil8ilcm, że czynów nego, stwierdzonego metodą obE~ 
swych dokonywał ulegając na. czeń szacunkowych. W związku z 
mowoan „QojC& Władysława.", pod kt6- tym Pełnomocnik Rządu do Walki z 

I 
rego wpływem sę.dził, że wobec Boga Analfabetycznym zarządził rejestra 
będzie uspraWiedli"w1ony. cję doda,tkową, która prowadzona 

będzie stale, aż dó pełnego ujawnle 
Prolmrat.or: „J•ak o'Slke.rUi111y eih.c•e nia i za.rejestrowania. ~ystkich o-

1 pogodzi6 swę. „niezwykle czułą natu- bywa.tell polskich nieumiejących pl
,, rę" 1 jednoczesnym orga.nizowaniem sać i czytać. 

napadów i nawet przelewem kjiwi". Niemniej rejestracja ogólnopolska, 
Oskarżony: „Chndzilo mi o ks. Gur w której brało udział przeszło 

gacm i ~o ludm". 200.000 rejestratorów, przyczyniła 
Prokura.tor: „Ozy oeka.rżony zawsze 

chod.Ził w sutannie?" się do ogólnej mobilizacji społeczeń 
OskarżOny: „Zasadniczo tak. Jedy- stwa, jak np. w woj. łódzkim, w 

nie kiedy przeprowady,alem wywiad i szczecińsk:m i śląskim rejestracja 

I sam napad, to dla niepoznania. nrze- dala wyniki prawie odpowiadające 
brałem się w ubra.nie świeckie". obliczeniom szacunkowym. W Ra

J\':Okurator: „Kim była niejak& I.ar domiu d. Opolu o.-ejeBtracja objęła 
lunia.?" wszystkich analfabetów. 

Oskarżony: (z wyrlltnym zakłopo- Niejednokrotnie napotykała jed-
twniem) „To była taka moja jedna. nak rejęstracja na poważne trudno
znajoma.". śC:. Mała aktywność miejscowej :in· 

Prokurator: „Ozy do niej rówiiież teligencji, niedostateczność akcji 
c5karżouy chadzał w sutannie?" pr01pagandowe l, n !nawet QPór ze 
Oskarżony niechętnie potwiercb&. strony bogaczy wiejskich i rozpo-
Prokurator wnoti następnie o załę.· litykowanej części kleru (co mialo 

ezenie dowooów rz&ezowych li9tu, je. m!ej5ce w [powiatach ipel,pl!ńrkim, 
ki nadszedł do M. żak11. już po jego staro~ardzk!m i tężewsk'.m) sprawi
areaztoweniu. Li1rt t.en zatytułowany ly, iż rejestracija nie dała ~od'l.ie
„E.ocha.na Macyieiu" ptsa.ny jest na- wanych rezuHatów. 

„Krasnyj Fłot" zamieszcza 
notatki z podróży marynarza 
radzieckiego, S. Zadubrowskie
go, p. t. „W portach Europy Za 
chodni ej". 

Zadubrowski mówi o spot
kaniu w Antwerpii z pewnym 
marynarzem, który opowie
dział mu o życiu Belgii.. 

nie starcza na opłatę komorne
go. Piątą część zarobku pochla 
niają podatki, z pozostałych zaś 
pieniQdzy zostaje jedynie na o
biady, a w niedziele i środy -
na śniadania. 

- Zapomniałem już jak sma 
kuje kol~cja. Oczywiście nie ma 
mowy o żadnych oszczędnoś
ciach na „czarną godzinę". 

Na takim poziomie żyją ma
sy pracujące w zmarshallizo
wanej Belgii. 

W jaskrawym iprzeciwieństwie 
do tego zanotowano liczne wypadki, 
świadcri;ące o niepohamowanym pę
dalie do oświaity wśród biedoty wi~
skiej. Na przykład w jednym z po
wiatów woj. śJ.ąskiego pewien bo
gacz wiejski, dla wprowadzenia w 
błąd komisji 'rejestracyjnej w oba
wie pmed utratą pomocnicy domo
wej, nauczył ją podipisywan.la się. 
Dziewczyna jednak samorzutnie 
zgłosiła się do Tejestiracji, aby zdo
być umiejętność pisania i czytania. 
W innym wyipad<ku małorolna Chłap 
ka z woj. wa,rszawsk!ego dobro
wolnie przyjechała do Warszawy, 
aby wzam!an za pomoc domową u
zyskać możność uczęszczania na kur 
sy dla anal:fabeitów. Przy'kładów po 
dobnych m001laby p!"lytoczyć bar~ 
dro dużo. 

Jednocześnie z rejestracją Rząd 

przystąipił do uregulowania maso
wych kursów nauczania początkowe 
go. Na cel ten przeznaczono do koń 
ca br. sumę 605 milionów 7Jł. czyli 
kwotę 10-krotnie wyiJszą od sum 
prelim!nowanych na oświatę dla do 
rosłych w budżecie rooznynn · Polsk! 
przedwrześniowej w latach 1938 -

1939. ' 
Do sumy tej dodać należy fundu

sze własne władz samorządowych, 

organizacji społecznych i związków 

zaiwodowych, które wży.te zostaną 

na cele związane z prowadzeniem 
kursów, łącznie W:ęc do końca br. 
wydatkowany zostanie na akcję 

zwalcz11n!a analfabety-zmu przeszło 
1 miliard zł. 

Oo końca sierpnia br. siecią 10.000 
kursów objętych zostanie około 

100.000 analfabetów. 

zostanie mlodzierż w w!eku od 14 do 
18 lat. 
Powołane zostaną gminne i dziel

nicowe Obywatelskie Komisje Egza 
minacyjne Nauczan:a Początkowego, 
których zadaniem będz:e kontrola 
wyników nauki na !kursach onw o
pieka nad absolwentami kursów, po 
przez ki~owanłe ich do ze111>olów 

samokształceniowych, śwletlicowyeh 
kół dobrego czyta.nia oraz n& lmrrl!IY 
d°'kształcania zawodowego. 

Przewidziane jest, iż we wrześniu 
rb. ustalony wstanie w głównych 
zall'ysach plan ogólnokrajowy, ~ry 
doprowadzi w połowie 1951 roku do 
całkowitego zl!kwidowan!a a.na1fa
betyzmu w ~olsce. 

Na procesie ks. Gurgacza 
Następny po ks. Gurgaczu oskar- Kłamie on w sprawach zua.dni-

żony, nazwany przez czlonków b;:m czych, ~łamie w S'l.czegółach, które 
dy również „księdzem" - to SS-Jet ze względu na zeznania innych O· 
ni student teologi-i W. J. Michał Żak. skarżonych i dokumenty n.ie budzą 
Jak się okazuje, sutumę nosi _n.ie- wątpliwości (siprawa 100 dolu6w i 
vrawnie, nie p06ladając ku temu 300 tys. zł. otrzymanych od ks, Gur 
formalnych podstaw. gacza, sprawa „Lalusi", którą poz
Dotkliwszą jednak szkodę zadaje nał na ,,tandec~e" itd), a jednocześ

M. żak uczuciom ludz,i wierzących, nie twierdzi, że jest ,,woo~ BoJ& 
- nie przez to, co nosi, lecz p~ w zupełności w ~-Od:z.ie ze swoim su 
to, co gł08l. mlenłem". 

„Wyjaśnienia" tego szczególnie * • * 
ogranicz()nego umysłowo ~łowicka Oto jeszcze jeden s:r..czegół, dlara-
na temat katolickiej teolog.!.! mora!- kteryzujący mentalność tego cuon
nej wywołały pytanie przewodniczą ka bandy, przybierającego wciąż po-
cego Sądu ppłk. Stasica. zę kaznodziei, 

„Czy zdajecie sobie sprawę z t~o 
co wy mówicie? w języku świeck:m Na zapytanie ~zewodniczą1cśe~o · t b k' 1 Sądu, czy czyny Jego rzeczyw c.e 
nazywa się 0 ra un .em. nie budzą w nim żadnych wątpli-

• • "' wośc:. - Żak odpowiada po namy-
Swój współudział w długotrwa-

1 
śle: „teraz powstały we mnie wątplf 

łych przygot?waniach do napad~ ra wości, skoro ta.kle skutki poeivn~ 
bunkowego l w samym napadz1e z za sobą mój ozyn. MOŻfl to było nie• 
dnia 2 liipca br. ten fałszywy dobre". 
,.ksią~z" : zakłam~ny ?0 gruntu To znaczy, że gdyby wspólnicy te 
czło':"1ek tłumaczy. ~· .m. „wzglę- go wychowanka j~itów. słuchacza 
d~m: c~ary~~tywnynu 1 „b~agaln~- 4 kursu teologii - uszl:i cało z 3 mi 
m1 prosbam1 ks. Gurgacza 1 tym Je lionami zrabowan~h pieniędzy pań 
szcze, że jest „przez naturę i WYcho etwowych - wówczas nie miał!Sy 
wanie o~da.~~. ~k subtelnym da on żadnych wątpEwości co do istoty 
rem wspo}C'Z!U<lla , ze n~e !"ógł ban- .swego czynu! 
dytów lesnych pcnQSi;awfc bez po-
mocy ..• WidoC73lie ten również „sub 
tt>lny dar" uc-zynU 1\1. Żaka inlcjato 

* • * 

Pr7.ede wszystkim kursam objęta rem napa.du na bank krakowski. 
Pewne skrępowan!e i stałe apoctą 

dante w stronę ks. Gurgacza. Tak 
1.ezna.le oskarżony Stanisław Szajna 

j ir7.eci po „kapitanie - kapelanie" 
- Czy wypłacają bezrobot- . członek bandy. Prócz oskarżonego 

nym zasiłek? - zainteresowa- Stefana Ballckiego, który stanowi 
łem sie. oddzielną pozyoję, Szajna wraz z 

- Wypłacają. 26 szylin~ów n•k. osk. Leonem Nowakowsk!m 1 

którzy nie dojadają i nie dosy
piają. Poznajemy 'ego histor!ę 
częściowo ze słów, a jeszc!e bar 
dziej - z gestów Zrlanietn me 
go rozmówcy niie rn:i w niej nic 
nienvykłego, jest ona we wsp.'>ł ~ 
CT.Psnej Anglii ~ypowa. 

Od roku 1948, ~j. od czasu 
demobilizacji, pozostaję bez pra 
cy. Z zawodu jest robotnikiem 
portowym. Z mieszkania go eks 
m.itowano, ponieważ nie miał 
na komorne. Obecnie nocuje 

tycodniowo Adamem Legutką naJe-ży do grupy 
.~ · owych „chłopców", o których mów!ł 
(Jednofuntowa puszka .kon- w swych zeznaniach ks. Gurgacz, 

sen:r p~s7.t~to~ych kosztuJe 65 r:rlą)y młodz.ieży obałamuconej i u
szylmo"JW, mniejsza -:- 21 szy- legającej zbrodniczym wpływom pro 
lingów). wodyrów bandy. 

- A ile zarabia robotnik pra Szajna tępo powtarza, że nie doko 
cujący? nywał rabunków, tylko wykonywał 

Według danych oficjalnych 
Antwerpia liczy obecnie :!.O ty
sięcy bezrobotnych, a ci szczę
śliwcy, którzy nie utracili jesz
cze pracy, zatrudnieni są w naj 
lepszym wypadku przez 3 - 4 
dni w tygodniu. 
Otrzymując stawkę dzienną 

150 - 180 franków, nawet pra 
cujący robotnicy głodują. 
Czynsz tygodniowy za kąt w 
zimnym pokoju, w którym mo
żna postawić jedynie pryczę, 
wynosi 200 franków. 

r~=w;:;:;.:==i 
t:' Europy Zachodniej ~ 

- 90 - 95 szylingów tyizod- rczkazy„. i przez te rozkazy brał u
niowo. Po odtrąceniu pod.at- dział w kilkunastu napadach rabun
ków i komornego, starczy mu kow~ch, ~asługując na domiar - ja 
akurat na wykupienie produk- ko UJawmonr w 1947 r: członek AK 

· k 1 h · który podpisał specJalne wobec 
tow ~rt rnwyc · Niestety są władz ludowych zobowiązan!e i zła-
on.e mewy~tarczające. dlatego mał je - na podwójnie surową ka
tez człowiek · stale odczuwa . rę. 
głód. Za to na czarnej giełdzie 1· * • * 
można kupić wszystko, czego Ohydne metody werbunku, stra-

Czyteln1k mógłby zapytać, 
dlar?e"'O akura'; - w zimnym 
pokoju? 

W Antwerpii rzadko kto pa
li w piecu zimą. Opał jest bar
dzo drogi, dlatego też kąt w o
palonym pokoju kosztuje już 
350 - 400 franków tygodnio
wo. 

- No, dobrze, a jak wy so
bie radzicie, gdy jest zimno? 

- Zdarzają się chłody takie, 
że woda w karafce zamarza. 
Ale na to nic nie można pora
dzić. Gdy budżet tygodniowy 
wynosi 650 - 700 franków, 

W d~ lszym dągu opowiada
nie Zadubrowskiego przenosi 
nas do zmarshallizowanej An
glii. Czytamy: 

„W mieście Hull odpoczywa
my chwilę na małym zielonym 
skwerku. Na ławce przysiad! 
s;ę jakiś Anglik. Spostrzegłszy 
nasze zainteresowanie, usiłuje 
nawiązać rozmowę. Zdumiewa 
mnie blada, ziemista cera twa
rzy i zapadłe, świecące gorącz
kowym blaskiem oczy, takie, 
jakie można spotkać u ludzi, 

- : „ - - '.~,,,,.::::-: cłl 
n& ulicach i przyzwyczaił s'.ę 
spać, chodząc. Słowa te Mtl _ży 
rozumieć doslown'.e. W An~iii 
surowo zabrania się s11e ć na 
tawkach publicznych, wobec te 
150 bezdomny człowiek opiera 
się o latarnię lub przyclska do 
muru jakiegoś gmachu i drze
mie. Ale jest b możliwe tylko 
wtedy, gdy w pobl~żu nie ma 
policjanta, który swą pałką bez 
zwłocznie uniemożliwia odpo
czynek i wskazuie nią drogę: 
„Ruszaj" 

dm:za zaora,gnie, tylko„. za ·szenie i świadome oszukiwanie mło 
cenę trzykrotnie wyższą. j dzieży, oto now~ materiały, jaki do~ 

- Nile jcs+,,.m wyjątkiem - l r~ucił„toc~11cy ~1ęyroces ~o J?Onurei 
ieszcze rar. i;+ ara się nas prze-! h~torn m edob1tkow podziemia reak 
'1 'c:vinego 
kcn1ić A•1crlik. gdy szyku:,e'lly I ·" · , 
i.ię do cd~jf.cia - jest to h isto . Herszt b:ndy ··!'1oho.rt,' straS7.YI 

· kl· kt · · . _ N::nvakowsk•ego bliską JUZ rzekomo 
ria zwy. a, or~. po w.oJn e „t;T'cią wojną" i twierdził, f:e jeg!l 
zd„,..~:i s ę w Anglii na kazdvm iair.:i organizacja ma za zadanie r"' 
kroku. b•·ać do lasu polską młodzież, którr 

Zadubrowskii pisze na za'coń- w chwi1li wybuchu we>jny „wywl~:r 
czenie: na zostanie w głąb Rosj.i" ... Gdy m,: 

„Po tym wszystkim, co wypa mo to. Nowakowski wahał się, twie 
dlo nam zobaczyć zagranicą, dz'lc, ze c~ce ukończyć nau~,ę - ob 
po tym rozpaczliwym ob!"azie c~ agent .1 faszywta „M?h~ Jape~ 

• • c mal go, ze w lesie znaJd~e róv..rn!ez 
wieczne] n~dzy bez~ob~c•.a i profesorów, zakończy tam nauke -
g~od.u ora~ mepewno.ści ~ Jt:tro, i później uia swe egzamina. 
usW'l;a~anl:1a~y sobie J.2szcz; I Tymczasem„ jak opowiedział łfo
głęb1eJ, Jakie to szczęście byc wakowski Sądowi, w banłble nau· 
cbvwatelem kraiu socjalizmu". azyl się oo Jedynie ~ w ~. 
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Pia przemysłowo-li na n sowy na rok 195: 
Nie tylko wydziały planowania 

, robotnicza weźmie udział 
- ale cała klasa 

• w 1ego 
Instrukcja Państwowej Komisji nansowego na rok 1950 wchodzi ca- j Polsce przedwrześniowej miała prze 

Phnowania Gospodan:zego N spra- ły szereg planów pomocniczych i za de wszystlón na celu zapewnienie 
·wil'.! p~anu przemysłowo - gospodar ~adn!czych, które winny w spo~,',b Io fabrykantom odpowiedn!ego zy15ku. 
cz<1go na rok 1950 przewiduje sze- g!ezny wiązać się w jedną c:ił0ść By to osiągnąć fabrykanci . nie byJ.i 
reg 2lln'.!an pod wzgJ.ędem !orm i me planu przemysłowo - finan5owei;:o. wcale zmuszeni do nakładów kap1-
tod jego opracowania oraz zn'lc?inie Głównymi częściami składowymi tałowych w unowocześnien!e :fabryk 
ro~erza zakres planowania, ujmu planu ogólnego są: bowiem zysk jego zapewniała mu. s! 
jąc ,.,--.:~m~· planowania takie odcln 1) Plan techniczny, określający ła robocza, utrzymywana odpow:ed 
kl, któr.. dotyc~czas planowane nic postęp techniczno - organizacyjny nio iprowadzoną polityką stałego bez 
były. zakładu • robocia w Polsce. 

I 2) Plan produkcyjny. określający W nowych warunkach, gdy :fabry 
Ca a załoga bierze moc i roomość produkcyjną zakła- ki stały się własnością narodu, spra 

udzrał w opracowaniu du. \wa podniesienia poz.~omu techniczne 
3) Plan inwestycyjny, ujmujący go naszych fabrykjest jednym z 

planu potrzeby inwes.tycytjne zakładu i o-' najważniejszych warunków nasze-
Najbąrdziej istotną zmianą w for kreślający drogę !eh zaspokojenia. i go rozwoju gospodarczego. A właś

mach opracowania planów 1u rok 4) Plan zaopatrzenia suro\.vcowe- n:e fakit, że przemysł przestał być 
1950 jest fakt' wc:ągnię<:la całej za- go : ma~.erialowego 1 wllasnością kaipitałiisty sh>.1airza 
ługi fabrycznej, a przede wszystki~n 5) Plan finansowy, określający za 'wielk'.e możliwości uczynienia temu 
aktywu fabrycznego _ przodowi.i'.- potrz.ebO'\vanle środków :flnanso- za.dość. 
ków pracy, Rad Zakładowych oraz wych, konieaznych dla działalności Plan techn'.czny winien 
pcdstawowej orgamzacji partyj."lej gospodarczej zakładu. a) uwzględniać postęp techniczny 
do udziału w opracowaniu planó'N Pl h . maszyn produkcyjnych d urządzeń 
zakkdowych na rok 1950. an tec n1czny technicznych, 

W ten sposób wszyscy pracownlcy Nowością niejako jest .plan tech· b) postęp techniczno - organizacyj 
daneg0 zakładu przestają być tyl- Dic<my, lrtóry P<> ru pierwszy w ro ny oddziałów produkcyjnych, porno 

· ko wykonawcami planów nakre.Ho- ku 1950 wejdzie w skład planu prze cnlczych ! innych; 
nych, przez wydziały r;ibnowan~ał myslowo - finansowego, jako jedna C) wyprowadzenie wskaźników 
lecl .;;tają się :!eh wspóltw6:carni z jego najważnieijszych częśc:. techn~czno - ekonomicznych, wyni-
śvr!adomymi ich realizatorami.. • I słusznie, bowiem przemysł nasz kających z osiągniętego postępu te-
z CZEGO SKŁADA SIĘ PLAN :wymaga ciągłego pootępu technicz- chniczno - organizacyjnego. 
PRZEMYSŁOWO - FINANSOWY? nego. Sprecyzowanie zadań dla każde-

W skład planu przemysłowo _ t:- Gospodarka kapitalistyczna w go z osobna oddziału, rozłożen:e ich 
-------------------------------- w czasie oraz ustalenie nakładów 

·Nasi przodownicy 

dla przeprowadzęnia tych zadań -
stworzą plan techniczny. 

Konsekwentne real:zowanie tego 
planu w sposób podobny jak już 
nauczyliśmy się kontekwentnie rea 
lizować plany produkcyjne, da nie
wąbpl!wie w efekcie du7.e rezultaty. 

Plan produkcyjny~ 
plan in westvcvjny 

i plan zao;:>atrzen;a 
Udz.!ał klasy robotniczej w prze

dyskutowaniu planu technicznego 
będzie miał olbrzymie znaczenie, 
bowiem dokładna znajO'll1ość swego 

1 
oddziału, jego potrzeb, braków, jak 

1 również zdecydowana wola robotni 
ków usunięcia wszystk~ch J)icdoma-

• opracowaniu 
gań spowoduje, że opracowany plan 
będzie odpowiadał raeczywlstym 
potrzebom i moż1lwośc:!om zakładu. 

Równie du.że znaczenie będzie 
miał fakt przedyskutowan!a pła.nu 
produkcyjnego p;rzez załogi fabrycz 
ne bo nie tylko zapozna robotni
kó~ z czekającymi. ich zadan.!.ami, 
ale pozwoli na skontrolowanie mo
żliwości produkcyjnych zakładów, 
na stw!erdzenie, czy wszystkie mo
żliwości zostały wykorzystane i u
jawn:one. 

Plan produkcyjny na rok 1950 mu 
s1 wyzwolić w;szystkie rezerwy pro
dukcyjne, musi ujawnić nieujawnlo 
ne dotąd możliwośc:. d całkowicie wy 
el!minować dotychc'zasowe prakty
k! tworzenia sobie przez kierowni
ctwa fabryczne ukrytych rezerw 
produkcyjnych. 

Pla.n inwestycyjny z.budowany być 
winien przede wszystkiim na podsta 
wie potrzeb wynikających z planu 
produkcyjnego i planu technicznego. 

Dobrze zbudowany plan iza-0patrze 
nir. wynikają.ty z potrzeb tych trzech 
zasadniczych planów, stanowić bę
dzie w dużym stopniu gwarancję 
wykonania całego planu. 

Plan finaneowy będzie wynik:em 
wszystkich wymienionych planów. 
Wobec rosnącej dyscypliny na odcin 
ku finansowym kwestia właściwego 
opracowania wszystk'.ch planów a 
na ich podstawie właściwego opraco 
wania planów finansowych, jest nie 
zmiernie ważna, bowiem złe plany 
finansowe mogą sparaliżować spraw 
ną dz!ałalność gospodarczą zakładu. 

Jak z powyi'.szego w.idać, plan 
przemysłowo - finansowy na rok 
1950 układa się w jeden nie-rozer
walny łańcuch, którego poszczegól
ne plany - ogniwa muszą być do
brze opracowane i mocne, aby w 
czasie realizacji nie rwały się. 

Dobrze sporządzone, realne, odpo 
wiadające potrzebom ! możliwościom 
zakładu pl'any !Przemysłowo - finan
sowe decydować będą o pracy na
szego przemysłu w T. 1950. 

Inł. W. Kłopotowak.L 
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t>ITJO. 
Dyspensa leśna 

Bolefaie odcz1iwamy„. czytali&my ~wego csa.m w gnieiniemkim liicie pa.. 
s;erskim Epislwpatu - śe tylu knpfa:nów ;est .oderwanych od oluirza. Nie. 
pokoj11 nas szeregi obwinionych i slcazanych, którym nawet pomóc nie Je
ste§my w stanie, nie mając możności po:ina:nia istoty oskarżeń ani wy_al11cha. 
11ia oskarżonych..„" 

W tych dniach toc;y ńf 1ul~nie przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Krakowie rozprawa pr:ieciw jednemu " owych „kapłanów oderwanych od 
ołtarza". Nikt nie odrywał od ołtarza ks. Władysława Gurgacza, kapelana 
S. S. Sl11:ieb11iczek w Krynicy, 11.1periora Zakonu }emitów w Nowym Sti· 
czu: Tts. Gurgacz $Om się „oderwał", aby móc przystąpić do zbrodniczej szaj
ki, aby miast naboieństu•a - móc „odprawiać" napady rabunkowe, bandyo
kie gwałty i morderstwa. 

Proces przeciw h. Gurgaczowi umożliwia nam po:m011ie istoty jego 
:z;brod11i. Nam - to znaczy „zwykłym", świeckim obywatelom, gdy:i czynni
kom lwścielnym, tym u-y:i:s::ym, kt1ire w gnieźnieńskim liście pasterskim tak 
„bale.foie oclc:mwajq, iż tylri lwplanów jest oderwanych od oltar:ia" - kry· 
minalne powody oderwania się od ołtarza k1. Gurgacza były oddawna do
slronale ::mane. Wied::folo o nich wybornie ztvi.erzclmictwo sal.anu Jezuitów, 
11a których aprobatą w.,tqpil G11rgacz do bandy w kwietniu ub. roku. Zda
wały sobie §wietnie :z; nich 1prowę przełożone tvlad:ie ko~cielne Kurii War· 
uarvsldej, do hlórych G11rgac:1 zwrócił się na poc:zqtlm swej „działalności" 
:1 pro.~bq o „autorytaty1me 1vslr.a:ówki". 

Znając doslwnale - grubo wc:eśniej niż to &ię stało wiadome opmn 
publicznej - istotę ::ibrodrii Gurgac::a i utrzymując re zbrodniarzem kontakt 
za „pośrednictwem znajornego księd:a" - có:i ucsyniły %Wierzchnie c:iyn. 
niki lrościelne, do których apelował kaplan odstępca i przestępca? Zaruspen
dowały go mo:ie? Po:bturiły prawa kompromitowania sukni duchownej? 
Nic podobnego. W odpowied11i na swój list ks. Gurgfl(;: otrzymał „wezwa.
nie" do kontynumrnnia twej dzinlalno.ici bandyckiej pod pretekatem r:ieko
mego „nalda;iiania" c:fonhów zl1rodniczaj szaj1ci do zaniechania ,,nielegal
nej roboty" lamiast 111Rpen.,y„. dy1pe1ua. Dyspensa „leśna", nadająca m. in. 
prawo !ld:ielania sakramentów św. na terenie wuystkicl1 diecezji. A.no, wi• 
my d~iś dobr:ie ,jak to k1. G11rgac11 s taj ,.dyspen.3y" kar:cyaUJ.l i dla jakich 
„etyc::nych'' celów. Za to wła!nie odpowiada pr::ed a"1em. 

„Niepolwjq nas szeregi obwinionych i skazanych„. - utyakuje obtudnie 
li.~t gnieźniemki Episf..·11paW. Hm, gdyby ten ,,niepokój" byl prawdziwy 
i s:::czery, 11 nie o"1iczony jeclynie na sapewnienie bezkarności przestl}pcom 
w sutannach - malazlby niewqtpliu:ie Episkopae irodki we własnym :rokre
sie na zmniejszenie tych „szeregów". Na jasne postacie takich kapłan.SU, jale 
biskup Ko%al, biskup Góral, arcybislcup Nowowiejaki, kt6rsy sginęli lmier
rią patriotów na nvych paster&kich posterunkach w czasie okupacji na lks

nych księży, którzy dziś postawq $WOjq podkreślajq awój patriotymi i ~ 
wiąznnie do Ojczymy - nie padałby wówczas słowrogi cie1' brukajqcych ~ 
tan.nę Fertaków, Ortotowsl..-ich, ŁMosi6UI i Gurgac~w„. E. TAM. 

Zbliża się termin wykonania zobowiqza ń 

Niedociągnięcia i troski „Bawełnianej Jedynki" 
„Księży Młyn" - słabą stroną produkcji zakładów 

ZOF'IA RUCZ 
tkaczka. .i PZPB Nr 3 

Pacsyłamy Redakcji „Głosu" .zdję· 
cia uczestników współzawodnictwa pra 
cy na~zyclt zakładów, którzy wybili 
się na czoło w II kwartale. 

Gcly w ubiegłym miesią.~u anafo:o-1 klem fachowców-drukarzy. Pod ko· 
'll" ::tliśmy_ z naczelnym dyrektorem niec miesiąca jednak kłopoty te zo.
PZPB Nr 1, tow. J6.twfa.kiem, cyfry kończyło obywatelskie wyst:ipicnie 
wykqnania, pl ;u produkcyJn6"go za drukarzy, którzy na naradzie technicz 

. miesiiic czerwiec i za pierwsze półro_ nej zobowiązali się dohrowolnfo pra_ 
1 cze, sytuacja nie przedstawiała się do_ cowa6 co dzień Iieco dłużej i s:r.koliii 
, hrze. W cię.gu półrocza wykonano 98,8 nowy narybek. 

cyjne dla każdego majstra .z uwzględ
nieniem asortymentu i eksportu. 

procent planu, wynikającego z powzię 
tych przez załogę zobowią.'Zal1. Znacz_ 
ne odchylenia od ustalonej produkrji 
ffykazywały tkalnia 1 wyko:dczalnta, 

Wybrn~łn sz„zę§liwie z kłopotów ró· 
wnież wyko11czalnia „Bawełnianej Je· 
dyn ki''. Okazało się, że drukarze do_ 
trzymali słowa i z całym poświęceniem 
przystąpili do obsługi stojących do_ 
tychcrns bezużytecznie mnezyn drukar 

PO UPŁYWIE MIESIĄCA skich. W wyniku tego naatąpił wzrost 

STANISŁAW CZARCZYŃSKI 
majster z PZPB Nr S 

Dlaczego tak byłqł Oczywiście, zło
:'.yło się na. to wiele przyczyn. W tkal
ni narzekano na. niedostatecznę dosta
wę osnów sztucznego włókna, na zbyt 
dużą ilość godzin postojowych. Mówio. 

Plsz'łc o tow. tow. Rucz i Czarczy1L no o reorganizacji pracy i akcji auto_ 
skim, pragniemy, aby w ślady ich po- I matyzowania warsztatów tkackich. 
szło jak nnjwi~cej naszych robotni_ i Obiecywano, że dzięki temu w lipcu 
ków. I będzie lepiej, · że wzrośnie jakość 1 

Komitet Wap6łza.wodn1ctwa. ilość produkcji. 
przy PZPB Nr 3 Wykol1czalnla. borykała się z bra_ 

U płynął od tego crn~u cały miesiąc produkcji o 8 procent. 
i kiedy znów, tym razem na. Dziel Ale„. i to „ale" jest, niestety, bar_ 

Oto zdobywczyni nagrody w wyao_ 
hści 8.000 zł, tkaczka. tow. Zofia 
!luce. Tow. Hucz już od kilku lat bie. 
rze url:<inl we współzawodnktwie in_ 

nicy Fabrycznej, · ~zeleściły w nn~zych dzo poważne - „Bawełniana Jedyn· 
rękach sprawozdania lipcowe „BuweL ka" nadal nie wykonuje swych mie
nianej Jedynki", nie mogliśmy, nic_ sięcznych pl11.n6w produkcyjnych, na_ 
stety, stwierdzi4, aby w sytunc,ji pro_ dal brnie w valeglości, które przecież 
dukcyjnej zakładów zaszły poważni ,.,j· będą z każdym miesiącem trudniejsze 
sze zmiany na. lepsze. Owszem wzro~Ja do odroLienia. ~a clomiar w ci,gu o_ 
znacznie jakoś6 produkcji, U7yskuj:ic statnich tygodni w zakładach ujawnił 
70 procent pierwszego gatun1rn (co jed się zupełnie niespodziewanie jeszcze 
nak stanowi nadal zbyt mało w sto_ 1 j ed!'n slaby punkt, a jest nim prz9_ 
sunku do zaplanowanych 76 procent). I dza.lnin na Księżym Młynie, dotych· 
W tkalni opracowano plany prodnk_ czas zawsze zadowalająro wykonujflca -----------------------+------------------------- swe plany. Zastanawiają,cy jest nagły 

spadek· jej produkcji do 94 procent. 
Jakie. okolicznoAci to spowodowałył • dp-:idnnlnym i zawsze kroczy w pier· 

wRzym szrrrg11 robotnic nasiej tkalni. 
Pracuj11c nn dwóch kro~:1ach szerokich, 
od<lajc nic mniej njż 98 procent pri_ 
my, a sw<!.i plan produkcyjny przekra. 
cza, przeciętnie o 30 procent. 

Nasi korespondenci fabr)}czni piszą;, 

Ważne wynalazki i wielomilionowe oszczędności SYTUACJA W PRZĘDZALNI 
NA KSIJJ:t;YM MŁYNIE 

P ołożyły nas urlopy - oświadcza 
szczerze sekretarz organizacji pod· 

stawowej, tow. Sliwiński. Olrnzuje się, 
że dyrekcjo. przędzalni tak rozlożyla 
urlopy, że w lipcu było na urlopie aż 
15 procent załogi. Poza tym w ostat_ 
nich tygodniach wzro~ła wprost za_ 
stras11:aj11co ilość opuszczonych bez u_ 
sprawiedliwienia godzin. Skutkiem te· 
go maszyny przędzalni miały niespo
tykaną dotychczas ilo'ć postojów, tknl 
nia :iaś, nic otrzy1naw~zy potrzebnej 
jej przędzy, także nie wykonała swo• 
go planu. 

Drugie zJj!Jcie przedstawia n&Bzego 
majstra na ~Alfaktoraeh prz\'dzalni od_ 
paclkowej, tow. Stanisława Ozarczyń. 
skiogo, Jest to jeden z najlepszych 
maj~trów 11a~7ych znkladńw, zdohyw_ 
ca I nngrody we wspiilrnwodnirtwie. 
Tow. Cznrc7.yń~ki tak intPrc>Ruje się 
p1•arą swych przi;-dzarzy, tak dha zaw· 
szc o park m:111zynowy s\yej partii, że 
p:i.1tia ta 11z.'·~lrnjo ~tale nnjlPpRzo wy_ 
nil; i prnt•y. O•t:i.t •i io wyra:~a.ią fii<: one 
cytrę 1 ll O procent wykomm\a plnnn 
prcdn!;cyjncgo, 95 procent priny. 
T;-zrL:i. dodać, że tow. Cv1rez~·ń~ki 
jc~ t nl 1•.-a icż nktywn nn C' zlon1drm fo· 
bryrzn:>,i or:;nnizal'ji pod~lawowrj 
PZ!:'R, 

Coraz bard2licj rozwijn.jqca się 
akcja „małej racjonalizacji" rokn 
je osiągnięcia bardzo poważnych 
rezultatów. Zakłady nasze mogą 
poszczycić się na tym o~-··· '·n rtlu 
gim szeregiem 7.,'?łoszonvch i w.sto 
sowanych pomysłów. które " ·tu 
żym stopniu przyczyniły sin do 
zmniejszenia braków, zwiększe·tla 
wydajności, uzyskania wi~l{łzcj 
ilości I gatunku produkowarrvch 
towarów, oraz zaoszczędzenia mi 
Jionowych sum 

Oto niehtóre z pomysłów, przyję 
tych ostatnio przez E:omisjQ. 

Ob. Rajca. z dre.parni zastoso 
wal zastępczą żyłkę do spinania 

Sfodcm na<>zsch korespondencji - -
mauątku Lućmierz 

11ie zwożono mo~rego źv.ta .. 
w zwią1.lrn ,.. umirszc z1>11fł w „Gł<)· koloJ:HT.y, p-racown•1k6w ur1ęil6w l m 

sie J'obi„t11 'c zy1i1" z dnia 9 Rierpnia. b. stytncji, jnk r6wn"eż mło~zie:i:y s1.l;i:;ł 
r. not~ ~~q. pt. „c„ na to k i.cro1rnict· nej, pl'1Pl)ywaj1!Cl'j w pob!J :Gu na kolo 
wo1" Zarząd ~a.jątk6w Dośw•'adczal· ni:ich letnich. 
nych W.d. zcj C!zkoł_v GMpodarstwa W tym r.zru ie przewi'llęło si~ przez 
Wiejskie"'> w Łodzi wyjaśn:a : mnj. Lu6mi11rz paruect robot.n.ików z 

Li•t ~b. Kuhac.k ?l!go Bolesława z m!a~a i gdyby nie ich pomoc, istot· 
PZP:S w Ozorkowie nicwiitpliwie wy· nie słu~ne byłyby d>Rwy ob. Kuba.o 
pływa z wielki-e j i ' glęl;okiej tro1'1<.i o kiego. 
nalehtv z.biór i na1e.i;yte zabcrpiecze· Zarząd maj. dośw. Wyżazcj Szkoły 
n:e tegr,ra ~1,nych zbu 'Tów. Szkoda jod Go •pni. Wiejskiego w Lodzi, może 
nalc że ob. ' KuLacki nie znintereS'O- zapewn-'ć c-b. Kubackiego, ja.k rów_ 
wał' się lil' l.e,j, a tylko „z tramwaj•1" n:i.e.ż u.niepokoj '.l-nyeh tą notatl_tą czy_ 
tą. . ~prnw~, gd,d nape11·no . i "'. or~uni t elnilców, że mo~regp zbo-ża mo zwo_ 
zacji p'l r t ~·jM.i i w staro~tw1e i w ?.ono, a. odwrotn1.e, z pl)m~IJ. brygad 
gmin ' e rlowie d:zinlby s"ę, żo wła.foie robo-t.nfozyeh, ti. szczególme f a.bryki 
na przykład zie majątku Lu~miorz ha· <'hc.mic•z.nej „Boruta", ] (I 'l eja.rzy ~· mlo 
~ło . .l~" Złl1• &ci mias ta z wsifj." było ąz;eży szkolJl<Cj zbllie dostało się. do 
do~:!<:Oo;l.!lle rtrnl izow nne w praktyce. 'tert i st-Odół sucho e. chleb z niego 

" ' JJ1 11,i. Luh1icrz w hnr<ho krytycz_ będzie na.pewno emac:m1y i zdrowy. 
nyr.1 okre~ie u~rudnionych zbiorów 
La s'!!utck us'aw:cwyclt de~·z c zów, 
przez okre3 hlis!Vi dwó~h ty~..,dni pra 
co·.nly dobrowolnie ekipy robotnik6w, 

Dyrek.tor Majątku Doświadcze.ln~go 
WSGW 

Int. .Jan Ka:wcznk 

pasów, wykonaną ze spiralnie .>krę 
conej skóry świńskiej, Użycie jej 
zmniejszy konieczność timportu z 
zagranicy. 

Dyr, Pogoński I in~. Ta.rchalski 
obmyślili nowy emulgator do usu 
wania z t.owaru plam tłuszczowych 
i oliwnych. Po zastosowaniu no 
wego emulgatora podniesiono ilość 
I gat. o około 60.000 mtr. mie 
sięcznie, co daje zysk 900,000 zł. 
C.'J. Cieślak zastosował dodatlrnwe 
naprę1.aC7.e przy gład7jarlcaeh Sl't' 
brzystych, co wpłynęło na usunię 
rie p rzee.i 1anio. brzegów i tworze 
nia się fałd brzegowych, Przez za 
instalowanie naprężaczy zwiększa 
no ilość sztuk eksportowych o 
17,500 mtr. miesięcznie. Drugim 
jego pomysłem, wespół z inż. Tar 
chalskim, było wprowadzenie nowe 
go systemu czysz~nia i wykon 
czania tkanin drapanych, przez 
przycil11lnle pęczków na przysfrzy 
gaezkach oraz dodatkowe napoje 
nie ich roztworem mydła. 

Ostatnio zastosowano wg proje 
ktu inż. Tarchalskiego, sprzęgnię 
cie pralnicy pasmowej z mercery 

zarką bezłańcuchową. Produkcyjne 
możliwości jej są trzy razy wyż 
sze od używanej dotychczas. Zysk 
miesięczny obliczono na 96,000 zł. 
Również jego pomysłem było uży 
wanie masy termoplastycznej, słu 
żącej do zalepiania dziur w papie
rowych walcach na gładziarce, 
przez co zmniejszono ilość toczeń 
walca, oraz zapobieżono tworze
n'ru się matowych plam w tkani
nie na skutek dziur powstałych 
w walcu. 

Pozostałe projekty dotyczyły wy 
budowania elektrycznego dźwigu 
do przenoszenia bel z czyszczalni, 
oraz zast.osowanla noży do st.oż 
ków drewnianych i do nakładania 
lejków na pI?,ewijnhti, co zapobie 
gnie powtórnemu przewijaniu przę 
dzy. Zysk otrzymany przez zasrn 
sowanie tych pomysłów wyniesie 
około 1,700,000 zł. rocznie. Rac:jo 
naUzatoram.i byli: ob. '.fopoJskl, 
Stolarski, Foook I Bańkowski. 

Racjonalizatorzy zostali odpo 
wiednio premiowani. 

Czekański Wład. 
Korespondent Gł08U z PZPB Nr 1 

Nasz dar dla dzieci z f rancji 

Mocno zafrasowani SI} tym ws:r.yst_ 
kim towarzy!ze na K~irżym Młynie. 
•ro nie tylko wina dyrekcji ale rów_ 
nież Rady Zakładowej i ~rganizncji 
po.rtyjuej, ł.e dopu,riły do warlliwrgo 
opracowaniu. rozkładu urlopów i llo 
lrnrygodnego zaniedbywania się w pra_ 
cy. Ale nie są to jN'1r1e w~zy~tkie 
niedomagania przędzalni. 

Gidy przl'jś6 się wzdłuż szeregu ma· 
szyn oLrączkowych, łatwo zauważyć, 
że nawet na maszynach, będących w 
ruQhu, wiele wrzecion pozosta.ie nic_ 
czynnych, przcwaźnie pouad 50 sztuk. 
Gdy rajrzeć zd do książek kierownic_ 
twa przędzalni okazuje sif!I, ł.e w lip_ 
cu ogółem 16 tysięcy wrzecion nie bra.
ło udziału w produkcji. 

Tak, to BIJ Rprawy, nad którymi nie 
można przejść do porządku dziennego, 

„AKOJA RATUNKOWA'' 
Jeszcze w kwietniu br. załoga na._ Jonię ją. ofiarnjemy. p o przykrych doświndczeninch ostat 

szej fabryki (Zakład Nr 33 w Zgierzu) I I oto prasa pomogła. nam w rozwią- nich tygodni, K~ięży lflyn przy. 
wspólnie z kierownictwem i pracowni_ zaniu tych wątpiiwośei. Dowiedzieli8- stąpił do na.prawy sytuacji. Rozpoczę· 
kami biurowymi postanowiła przepra_ my się, żo w Parszowicach koło Kon_ to energiczną wnlkQ z opuszczaniem 
cowa/i wspólnie 6 godzin przy produk_ Htantynown, pocl Łodzil)., znajduje się godzin. Zwi~kszono odpowiedzfa.l:ooić 
cji i uzyskane w t en eposób picniąiJzc kolonia dzieci polskich przybylyeh z majstrów za punktunlnoM rozpoczęcin 
przeznaczyć na kolonio dla dzieci. Francji, Jednogłośnie ' postanowiliśmy i u ko11czeni.a pracy, P 01a tym z1n6_ 
Zobowiązanie to miało hyć naszym całfl sumę, w wysokości czternastu ty_ cono baczną uwngę na kontrolę tech_ 

czynem pier wszomajowym. Zrealizowa_ sięcy d~u~t~ złotych, przczn~czy6 ~In l niczną. Pobudzona została aktywnoić 
liśmy jo w pełni i w zc~zlym tygodniu tych dz1ec1 1 przekazać ją k1erowmc_ 1 brygad remontowych, które już pr1•. _ 
po dokładnym obliczeniu otrzymaliśmy t wu k olonii do dy~pozycji. sti;!piły do naprawy uszkodzonych 'l'l'T'.:e 
zarobione pieniqdze. Obecnie stanęli§_ J, Błaszczyk ciou, zaopatrujęe je w brakujące 
my mec wobec oroblemn. na jaka. ko_ Kore3nondent „Głosu" skrzvdcłka i paski. Utworzono „trój · 

ki kontrolne'', których obowiłzld~ 
jest natychmiastowe meldowanie o kd 
dym defekcie maHyny i wadliwej pro
dukeji pn:~dzy. Poruszono znów od 
podstaw - trzeb& przyznr.6 doj6 po
tłżny a.pa.rat współzawodnictwa, 
Ksi~ły M1yn posiada bowiem na.jwięk· 
szy w zakładach „Jedynki" procent 
współza~•odniczących robotników, zol'_ 
ganizowanych w 242 zespołach zwyk
łych i jako6ciiowych oraz 15 „piono· 
wych''. Ale i tutaj istniej Ił pewne 
niedociągnięcia.. We współzawodnic
twie pionowym, w jednym pipnie pro· 
dukcyjnym winna przechodzić ta sa_ 
ma przędza - od zgrzeblarek począw_ 
szy, skończywszy na przewijalni. Po_ 
winna być ona specjalnie znaczona, 
aby nie zachodziły pomyłki. I tak jest 
na zgrzeblarkach, ciągarkach, wrze· 
ciiennicach grubych. Natomia~t dalej 
JUZ następuje pomieszanie przędzy. 
Urywa się ślad tak dokładnie dotych
azas znaczonych „garów' '. Trudno 
więc ustalić jakość pracy pionó;v 
współzawodnic1ących. 

Oto jeszcze jedno zaniedbanle, któ· 
re należy jak najrychlej naprawić. 

WNIOSKI 

N ie można powiedzieli, aby organi. 
zncja podst11wowa na Księżym 

:MJynie pracowała. niewłaściwie, lub 
aby nie interesowała się produkcją. 
'l'ow. Śliwiński mało przebywa w se_ 
kretariacie, a prawie zawsze motna 
go zneta6 obchodzą cego ~ale !abryez_ 
ne. 'V~zyscy przyznają, że interwenfo, 
wał w wyżej wymienionych sprawach, 
kt6rc tak fatalnie zaciążyły na pro
dukcji ostatniego miesiąca. Jeżeli jed· 
nak interwencje te nie odnio~ły akut_ 
ku, musiały by6 zbyt słabe. Aktyw 
party jny i zwią zkowy powinien stale 
csuwać na.d realizacją planów i na_ 
tychmiaRt rragownu nn 11•szelkie ujem_ 
ne przeJawy 1f pracy organizacyjnej 
i zawodowe;j. Zaniedbania Księżego 
Mhna ujemnie wpłyn~y na wyniki 
pracy Nowej Tkalni i całych zalda· 
cl6w „Bnwclniancj J edyuki' '. Trzeba 
tero.z zdwojonych wy~ił\ców, żeby je 
nnpl'l\Wić. A do 3 grudnia, do dnia, vr 
którym „Jedynka" zobowiq 1ała 1ię 
ukończyć sw6j plan roczny, już jest 
niPdałeko. O tym muszą atnle pRmię. 
ta.~ załoga i wszystkie orgamzaeje, 
działające na terenie '.!akładór., 

II. Sun. 

PoJazd z epoki brązu 
odkryto pod 

Dniepropetrowski em 
Pracownicy Akndcmii Nnuk ZSRR 

odkryli w okolicach Dniepropietrowska 
(o,rodek przcmyslowy l~'rainy) azcz11t 
ki wozu pochodzf!eego z początku e~o
ki brązu. 

Jest to pojazd do zaprzęgu, z drew
nianymi kołami o średnicy 50 cm. 
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Ma drodze do ' muzeum. „Wspólna d .roga" 

- /Po labourzq!itowskin1 n1anlleście 
program przedwyborczy angielskich ko11serwatystów 

Po labourzyBtowskim ma.n1feSc1e przedWTborasym, pod. nuwt „L&bOu· 
rzY$ci wierzą w Anglię'', uka.zal sif program wyborcey konaerwatystów, 
pod nie mniej pretensjona.lnym tytułem - „Słuszna droga.'•, 

Ba.rdziej uważne zba.danie obu tych progra.m6w pozwa.11. 'W}'l!!'\U6 bes. 
1przeczny wniosek - konsSrwa.tywna „Słuszna droga•• łucbltco przypo
mina. drogę, na. którą pchają Angli~ labourzySci. 

w dziedzinie polityki wewnętrznej 
autorzy „Słusznej drogi'', w apo_ 

edb nad&r powściągliwy zapewniaję. 
proatnikdw angielskich, że konserwa
tyAci będę. starali aiQ zmniejszyc1 po_ 
datki. Zn.straszonym „planem Ma.rshal· 
la" farmerom angielskim, obiecują 
„główne miejsce w rynku wewnętrz_ 
nym", & kobietom Anglii (już po re.z 
kt6ry) - wprowadzenie zasady jedna
kowej płacy za ,jednakową. pracę. 

Po.fobna p&.udou.a.cjonaliaej& od.po_ 
will.da n&JzupE.łDiej kapit..U.tom an
gi„lskiin. Coprawda, konserwaty'61 
m6'Wią. W' .-.rym progr&Dlie przedwybor_ 
ozym o konieozno&ei priywróoeni& 
„wolnej inicjatywy'' W11zędzie, &"dzi• 
&if to tylko okaże motliwe. 

~Di& w11półpracy i bliskich stosun
k6w'' z imperializmem dolarowym. 

W programie występuje wyraźnie 
"dążenie do wprzęgnięcia. Niemiec Za.. 
chodnich do bloku antyradzieckiego. 

•.rę koncepcję konserwatystów po· 
dziela zresztą. również labourzysta Be_ 
vin, który gorliwie etara. się o włą._ 
czonie Niemiec Zachodnich do a.gresyw 
:iy(,h bloków wojskowych. 
Londyńśki „Times" pisze, te je6li 

odrzucić zwykłą. polemikę między kon
serwatystami i labourzystami, to 
„„.w .zasadzie wszystko, o czym mówi 
oświadczenie partii konserwa.tywnej, 
jest charakterystyczne również dla po
lityki labourzystowskiej'•. Gazeta 
przyznaje otwarcie, że „angielski sy. 
stem dwupartyjny może istnieć tylko 
dotąd, dopóki między partiami istnie. 

je zgodność, a zmiana. rządu nie ozna._ 
cza radykalnych zmian w metodach'•. 

W związku z t,vm wypada. przypom
nieli słowa. Lenina, który mówił, te 
rząd w Anglii jest „komitetem, za.rzt
dzajlłcym sprawa.mi burżuazji••. 

Jawne pr~yznanie się do tożsa.mości 
między linią. polityczną. konserwa.ty_ 
stów i linią. polityczną. prawicowych 
labourzystów jest wymowną. ilustracją. 
tezy, że obie partie pozostaJt na. usłU.. 
ga.ch tego samego pa.na - monopoli
stów Oity. 

Program konserwatystów - to dro_ 
ga. rozpętywania nowej wojny, droga 
agresji imperialistycznej. Ta awantur
niczn. polityka może zakończyć siQ je
dynie ostatecznym bankructwem jej 
inspiratorów i organizatorów. 

• 

Motor wypiera. konia. :z ćorai więksZej il~ct ciztfidztn. Konna. d<troł'1ra.' nie 
wytrzymuje konkUrenejt chybkich tak e6wek - 1 stopniowo wypiel'!lllla .ten 
przez nie. Szybkodć - to prr.ecieł zna mit epoki. N'iezactta.go dorotki ogląda.4 

I będziemy tylko na ilustra.cja.ch, ewentnahrie w mUZ91l.DL Jest rzeczą. charakterystyczną., te 
potępiają,c w słowach tzw. „nacjonali
zację'' labourzystów konserwatyści 

zamierzają. w za~adzie zachować ją.. 

:Xie w tym zresztą dziwnego, w wyni_ 
lrn bowiem starań labourzystów, na.. 
cjona.Uza.cja. została. całkowicie przy_ 
stosowana do potrzeb i interesów ka_ 
p1tału monopolistycznego. 

W tłumaczeniu na bardziej zrozu_ 
miały język oznacza to, że monopoli
ści City pozostawiajł sobie pewną. furt 
kę. „Wolna inicjatywa'' jest synoni_ 
mem wazeohwładzy monopolistów. Ten 
punkt programu jest zatem trampoli
ną do wszechstronnego rozszerzani!l 
władzy prywatnych monopoli kapitali_ 
stycznych. Monopoliści, którzy kosztem 
angiel~kich ma.s pracujących odnow1lt 
przestarzałe urządzeni& w tzw. przed
Bi~biorstwach ,,z;nacjonalizowam.ych • •, 
będą mogli w przyszłości .znowu oddae 
te przedsifbiorstwa. w rtce prywa.tne. 
I w tym wypadku zresztą prawicowi 
labourzyści za troszczyli si~ o interesy 
monopolistów, pozostawiają,c otwartą, 
poiiol>ną. możliwość. 

Z mroków zniszczeń .bije światło twórczej energii 

Nowa Wars.za.wa zachwyca 
i olśniewa 

Garść • I '\'Vrazen Trasy W-Z z 
'J'ak er„ ~dadom'O powszechnie, te 

ne.cjonal'za<'.Jll. Banku Angielskiego 
sprowadziła. e;ę do zmiany szyldu, pny 
równoczesnym zachowaniu władzy, 

wpływów i potęgi prywatnych banków, 
w tej liczbie „wielkiPj pią.tki" banków 
nngielskieh Ponadto znacjonalizowano 
prz<:'de v.'rystkim gal~zic deficy1owe, 
ktlire w::nrngaly raclyknlnt'j rekoilstruk 
cji tcd1nil7.llC,j, jak ll]J. WZl'!IlJRł Wę_ 
glowy.' Przyv;ódcy labourzystowscy 
przerz,.1clli ciężar kosztów tej rekon
strukcji na barki podatników, a sta_ 
rym V1'ht8dcielom zapewnili zwięlrnze
nio z~·sków, O wRzy~tkich sprawach. 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
nowy program kouMrwatystów pełen 

j.;&t 1.łamstw i oszczerstw pod adresem 
Związku Radzieckiego. 

Program wynosi pod niebiosy a~re
sywr.y pakt pólnocno_atlautycki, pod· 
krcśb;j~c u~łużaie, że konserwatyBl'i 
znmicrzn.ią, lll'zyczynić się do „u.trwa_· 

J edziemy Trasą W - Z - pow.ie 
dział szofer, !I'Vizdnąwszy p.rzy 

tym wesoło. - Każdego tędy wiozę 
prosto 'i. dworca. 

z mroków wjechałam w prawdziwą 
powódź świateł. Gdyż tak:e jest pier 
wsze wrażenie każdego, kto wieczo
rem dostaje s:ę z ·bocznej ulicy w 
Aleję Gen. Swiercze\v'Sk:ego. 

roztoczy s:ę przed oczyma tak pory
wający widok, że każ.de słowo za
chwytu będzie blade i nikłe w po
równaniu z pięknem rzeczyw.istoścl. 

Samochód S'Unie bezgłośnie po gła Po lewej stron:e piętrzą się czerwo
dkiej powierzchn! ulicy. Jedziemy ne dachy pełnych wd'Dięku Mar:en
trasą W-Z! s1 . .tacklch kamieniczek, zdala widnie 

Prz.ed oczyma długa, jasna wstę- je potężna sylweta kościoła Sw. An
ga. Po obu jej stronach jarzą się. ny. A po pra,wej gra w słońcu no
wdzięcznie wyg;ęte latarnie. Przyblii wy miedziany duch jasnego pałacy
l;ając się z zawrotną SZY'bkością wy ku. Każdy zgadnie - to Pałac pod 
łuskują nas na chwilę kręgiem św~a Blachą. Odsłonięty dzięk: zburzeniu 
tła zr.zędu sunących·pojazdów. Wszy wiaduktu Pancera ukazał się w ca
stk.o je:st jak w bajce. Tu była kie- łej krasie swej lekkiej konstrukcji 
dys ulica .zawalona gruzami zburzo i tworzy w.spaniałą ozdobę lewego 
nych domow. Cmentarzysko przeszło brzeou Wisły. 

Nie zauważyłam nawet kiedy skoń 
c:r.yły się nagle ciemne mury ulicy i Z mroku - w św.iatło! 

Bohaterowie Sztandaru Pracy 
.deeydn.ią w zarząnach przedstawiciele 
lllOlJ(>poli ~ ngit.li:ikie h. 

Przodujące przetlsiąn : orstwa 
Przemysłu Wę~lowe1!,o 

Tow. Helena Guda~z z 
Rad(!, Zwia.zków· Z:i.wodowych pny 

Ministerstwi~ Pr7.emysłu Węglowego 
ZSRR podsumov;ała wyniki wszecl\
zwią,zkowego współzawodnictwa socja_ 
listycznego załóg przedsiębiorstw prz~
mysłowych miai~terstwa w drugim 
kwartale 1949 roku. Sztandary prze
chodnie Rady :Ministrów ZSRR przy
znano kombinatom: 

Kusbasugol, Moskwaugol, TuJaugol, 
trustom: sz~zm·ba kowugol przy kom_ 
bi:o.acie :Moskwaugol, Krasnoarmieńsk
ugol przy korubinac.ie Artemttgol, Ko
piejskugol przy kombinacie Czelabiń~k 
ugol oraz trustom budowlanym Artl'ln· 
szachtowostanowfonie i innvm przodu_ 
ją.cym kopalniom i fabrykom maszyn 
węglowych. 

125 przedsiębiorstw mini!ter8twa 
przemysłu węgfowego otrzymało dm· 
gie i trzecie nagrody. 

PodczaR pobytu tow. Heleny Gudasz 
z PZPW Nr 35 na wcza~ach w jednym 
Z uzdrowisk OOlnoi!Ją.Rkich, pewnego 
dnia gazeta tamtejsza przyniosła jej 
re.doan~ nowinę. Na liście udekorowa· 
nych wysokim odznaczeniem państwo_ 
wym wyczytała również swe nazwis
ko. Nie było to pierwsze jtlj odzua_ 
ezenie. W cza!ie wojny przebywała w 
Związku Radzieckim, gdzie przeniknął 
ją, ów l!Ocjalistyczny sto8unek do pra.
ay, który w wolnej Pol~ce uczynił z 
niej od razu jedną. z najlepszych przo_ 
downie praey. Tytuł przodownicy bo· 
wiem zdobyła 1obie tow. G•nda.:izowa 
już w Związktt Radzi „ckim. U:i:yskała 

tam za3ze:.1ytne utiauo . „stachanówki' • 
oraz qyplom uznania :i: Ministerstwa 
Przemy~łu ZSRR. Dyplom ten, opraw_ 
ny w ozdobne ramki, wisi stale w po
koju tow. Gudaszowej. Przez cały o_ 
kres pobytll w ZSRR polska tkaczka 
nie zapominała o swym kraju. Od po-

Młodzież wiej~ka ZSRR 
studiuje masowo na· uczeln;ach rolnych 

Podczas tegorocznych zapisów do ~wze 10.ciu młodych chlopów z tego 
radzieckich uczelni, zanotowano azcze k.;łchozu. 

~tlnie wielki napływ studentów do Newą, form11- W'cią.gania. maa kołcho. 
wyżs2(ych zakła.d6w naukowych gospo_ zowych do życia. naukowego, eę. prak_ 
c'!arki wiejskiej. tvkowsne coraz ezęśeiej n& 'WSi e~je 
Większość spośród nowowstępnją.- wyjudowe towarzystw naukowych I 

cvch do instytutów rolniczych rekru- instytutów, poświęcone zagadnieniom 
tuje się z kół kołchozów. rolnictwa socjalistycznego. 

•.rak np. do gruzińskiego Instytutu Ostatnio, w przoduję.cym kołchozie 
Rolniczego na ogólną. ilość 4215 wol- im. Kirowa. w obwodzie tbiliskim, od. 
nych miejsc, zgłosiło się 1.824 kandy_ było się otwarte posiedzenie Rady 
datów, do miczurinowskiego instytu_ Naukowej Instytut Gospodarki Ake.· 
tu ro,lniczego wpłynęło 4l5 podań na demii Nauk Gruzińskiej SRR, na któ-
175 wolnych miejsc. W woroszyłow_ rym docent Hireeli l:ironił rozp~awy 
skim instytucie rolniczym do egzami- naukowej na. temat: ,,Gospodarka. koł 
nów stan~ły 354 osoby itd. e.hozu im. Kirowa.''. Członkowie k.oł-

:Młodzież wie.iskn, etudiują.ca na u· f'hozu im. Kirowa, pośród których 200 
<'Zcluiach rolniczych, utrzymuje ścisły kokhof.ników posiada. lirednie i wyt_ 

' l..0ntakt ze swymi kołchozami, spQdza !ze wykształcenie, z zainteresowaniem 
wakacje na wsi, biorąc czynny udział wy~ł1whali rozprawy i zabierali głos 
w pacach rolnych i życiu kultural- w dyskusji, poświęconej analizie go_ 
llJDl kołchozów. Tak np. w okresie spodarki ich kołchozu. 
wakacji letnich do kołchozu im. Dzier 
żyńskicgo rejonu Taldy_Kurgan w Ka Ro;;pra.wa. na.ukow& docenta Hine_ 
zachstanie, zjechało się prze&zło 50 liego -&potkała się z ealkowitą. apro
etudentów, będąr.ych dziećmi miejsco_ batą. zr.i.ówno członków Rady Nauko
wych kołchoźników, Wartp zaznaczyć, we.i, j1tk i kołchoźnik6w. W tajnym 
że w kołchozie tym pracuje nn. róż_ gło$owanin Rada. Naukowa in11tytutu 
nych stanowiskach 46 kołchoźników z przyznałi1. docentowi Hirseliemu tytuł 
wyź5zym wykształceniem. W roku bie-1 naukowy kandydat& nauk ekonomicz
Żl')cym do wyższych uczelni wstąpi Je· nych. (w} 

HELENA GUDASZOWA 
odzn~ona. 

orderem „Sztandaru Pracy'• 

ezii,tku byłe. ezłonkiem Zwią,zku Pa. 
triotów Polskich i musiała. pracować 
tam równie rzetelnie i wydajnie, jak 
przy krośnie, jeżeli Zarzą.d Zwią.zku 
ofiarował jej list pochwalny. 

Po powrocie do kra.ju, wzbogacona 
zdobytymi do§wiadezeniami, przystępu
je wnet do zorganizowania współza
wodnictwa. pracy, uzyskując 5 ra.zy 
• rztdu pierwszą n&grodt. PZPW Nr 
315 całkowicie zawdzięczają. tow. Gu
daszowej zapocz11tkowanie i rozwój 
Wt!półza.wodnictwa pracy, jej także za_ 
wdzięczają, robotnicy nieustanną. tros
kę o ich materialne i socjalne sprawy. 
Tow. Gudaszowe. jest wszędzie, można 
jl} zastać i w żłobku fabrycrnym, gdy 
kontroluje, jak czują. się najmłodsze 
pociechy robotnic w PZPW Nr 35, za_ 
glą.da często do Rady Zakładowej, do 
sekretariatu PZPR, bierze czynny u· 
dział w pracach Ligi Kobiet. Wszę_ 
dzie jej pełno i nie nie dzieje się bez 
jej pomocy i rady. Tow. Helena Gu
daszowa jest niezmordowaną działacz_ 
ką. społeczną, która całą. swą. niespoży
tą. energię poświ~ca dla dobra robot_ 
ników, fabryki i państwa. Za ofiarną. 
pre.cę została w ubiegłym roku odzna
cz6ua. brązowym Krzyżem Za~ługl, 

„Film Polski" :ua.prezentu~e widzom 
w sierpniu kilka wysokowarlościo_ 
wy~h f.:,lmów pTndukcji za.granicz.n.ej. 

Zobaczymy więCI prz~de ws.zySltki:in 
piękny, pełnometrażowy film doku_ 
menta.rny „Kown. Alba'll1ia", wyprodu_ 

..lahie lilna_q 
• • • u1rzymy w s1erpn1u 

kowany przez Centralne St.udio FiL nymi.jąoo opowie.dra. o ży~111 A1baAc,zy da, oook wyra.7iistej gry nfom&nyeh 
mów Dokume.ntarnych w Mo;skwie ków a jed'll~ie jetlt piękn;ynt. ob- ll!Bm dotychczas a.1..-torów coom.<e mle
przy w91i1ół'pracy Krmitetu Kultiuy i 1'8.<Zem obyeza.jów, fo1'klOll"U i P'i~kna ty tego filmu. 

JVkrótce zflś potPm awan~ow11ła nfl Rta_ 
nowisko kierownika oi!<lzialu przygo
towawczego w tkalni. 'V:-zyscy przy. 
znają., że i na ty1n odpowied/.ialnym 
stanowisku daje sobie do~konale radę. 

Tow. Gudaszowa uie jest cdowie
kiem uowym, jeśli chodzi o udział w 
1 rchu rol1otnic1yrn. ·wszyscy człon ko_ 
l>-ie jej rod 2-iny w swoim czasie aktyw
nie pracowali w SDKPiL oraz w KPP. 
Bywało tak, w okresie sanacyjnym, że 

• ojc1ec tow. GurJaszowej, ona. i dwo,Je 
jej rodr.eń~twa wszyscy równ~cześnle 

siedzieli w więzieniu. Nic dziwnego 
więc że tow. Gudaszow11- j€st zaharto_ 
wana w walce o realizowanie iclei sor
jalizmu i kroczy w czołowym szeregu 
bojowników o lepsze jutro klMy ro_ 
botniczej w Polsce Ludowej, 

M. 8, 

ści. Kiedyś? - Jeszcze rok temu. I "' * • * 
Z donośnym dzwon:eniem mijają l U ariensztat. Czar odbudowanych 

nas tramwaj . Nowe, jak T1rasa, o ra z prie'1:yzmem starych kam:eni
gorącej, czerwor;ej barwie w~gon6w czek, małego Ryn'ku z fontanną i la 
~ak Trasa - dzteło rąk polsk.'.ego ro tarniami, z których zwjgadą pełne 
botnika. Pędzi sznur samochodów. grona mlecznych lamp z moza'.ko
W girland~ie świateł pojawia .się wym zegarem, wybijającym rozgłoś 
przed nami łagodny łuJ< tune'lu. W nje godziny. Mariensztat - z lcwiet 
niew'.elkiej odd~ uwypuklają się o nikam! pełnymi begonii i złocien!, 
stro kontury domów. Nowych, ja~- ze staroświeoką cukierenką, która 
nych. I nagle głuchy odgłos. Jedz:e r a ulicy ro1..stawlła swe trzcinowe 
my mostem Sląsko - Dąbrowskim. fotele w cieniu b~rwnych parasoli, z 
W dole cJcho ewmią fale W.isły - posążkiem zażvwnej gosposi z ko
a. tu. ki~i i bujn:ie· prz.elewa s;ę wart szykiiem jaj l ·kurą, śpieszącej na 
kie zyc:e, z Warszawy na Pragę, z targ. Swojsko tu i tak miło że tru
Pragi na drugi brzeg. Ludzie pojaz- dno stąd odejść. Jeszcze rzut oka na 
dy.„ kośdół Sw. Anny. Na szczycie wzgó 

Praga. Pią.t:r, szósty kilometr. Czy rz.a, spływającym łagodnymi tara
ta cudowna droga Il'lgdy s!~ nie skoń saimi ku Mariensztatowi, krzepko 
czy? Nie, niech tak trwa, niech tkwi fasada kościoła. Kośc.:oła, od-
.mkn:e w nieskończoność. budowanego i 7.abe7lpiecz.onego !Przed 

· • • * znlit?.Czen:em, ukazanego w ca1yim 

Ranek wstał mglisty i chmurny, 
lecz gdy z końca Pragi dotar

łam do mostu, Trasa tonęła już w 
potokach słońca. Szłam powoli, żeby 

pl~nie swej architektury. 

S k h tnictwa niczego nie pom!nąć, niczego nie 
U cesy U przepuścić mimo ocm. Ani dz:eJ.ącej 

Myślę w tej chwil:: o papieskiej 
ekskomunice. OLy za to, że z takim 
pletyzimem dźw:ga się z gruzów 
świątynie, !e budzi S·ię do życia zró 
wnane z z!em!ą miasta - potępienie 
dla naszego narodu? Tutaj na Tra
sie W-Z, u stóp kośc:oła Sw. Anny 
wudno o tym nie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jeszcze jednego. Pa
pież niedawno pobłogosławił tych, 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi ekskomun:ką tym, którzy ją -
tak cudowną - odbudowują. O, iro
n:o !... 

radziecki ego Trasę od linii kolei Wileńsk!i.ej 
Hutnicy fabryki im. Dzierżyńskiego wdzięcznej balustrady, ozdob:onej 

(obwód dniepropietrowski) osią.guęli skrzynkami pełnymi begonii, ani 
w sierpniu nowe sukcesy w dziedzinie świeżych tra\\'Il'ików, dopiero zaczy 
wykorzystania. zdolnofoi wytwórczej nających się zielenić śW:eżą runią. 

Ani młodych tujek, które przyjęły 
pieców hutniczych. Brygady majstrów: się na W-Z-owsikim gruncie. Wszy 
Anochina, Basenki i Kroczkowa., ob- stkiego bez W:Y'jątku. 
sługujące piec hutniczy Nr 1, osiąg-
nęły współczynnik wykorzystania ob_ Wszędzie skwery, wszędzie zieleń 
• < • • o 5a z ł · N 7 i kwiaty. Nawet nad samym b:rze
Jęto„c1 pieca • · . a oga pieca . r giem Wisły, u podnóża mostu Slą-
otrzymała ~o raz pier~szy .z ~azdegJ sko-Dąbrowskiego. Stąd widziany 
i_netra. sze~c10nnego _obwtości pieca. po sprawia wrażende dziwnej lekk?ści. 
JedneJ tome surówki, .podczas gdy po- Smukłymi ł\łkami zaw'.sł nad szary 
s~pow~ no~ma wyn~s1 0,81 tony. W I mi wodami Wisły, przybrany piasko 
c1ą,gu JedneJ doby piec wyprodukowa_! wą barierą i zygzakiem szerokich 
dodatkowo przesxa 200 ton surówlu. schodów. Gdy wejść nimi na górę, 

• • • 
P'>Ilad tunelem spogląda z V.'YSO 

ka smukła sylwetka kolumny 
Zygmunta. Z~atrzona w nią pogrą 
żarn się wraz z tłumem ludzi w bo 
czne wej§cie tunelu, prowadzącego 
do ruchomych schodów. Wewnątrz 
mrok, ale tym wyraźniej biją w o
czy umieszczone na ścianach mocno 

,,Zeszyty D , łł oświetlone gablot·k! ,zawierające wi rog zję Warszawy n:edalekiej przyszło-
ści. Zamierzenia planu 6-letniego 

gJJ dzieła. Lenina „Materializm i em.. - nowe fabryki., domy, szkoły, linie 
piriokrytycyzm• •, poświęconego zagad- tramwajowe i autobusowe, metro. 

Nowych 
Ukazanie się pierwszego numeru „Ze 

szytów Nowych Dróg" przyczyni się 
w Poll'ce do popularyzacji D1iędzynaro_ 
dowcgo dorobku współczesnej mylili 
marksistowskiej. Opublikowane arty
kuły zdecydowanie rozpra.Vl'iają. się z 
antynaukowymi i wstecznyrui ideolo_ 
giami, ~tanowią.cymi narzędzie obozu 
imperia.listycznego. Udostępnienie pol
skiemu czytelnikowi dorobku twórczej 
myśli marksistowskiej wybitnych nau
kowców zagranicznych, a przede wszy_ 
stkim radzieckich, niewątpliwie wzmoe 
ni więź, łączą.cą. międzynarodowy obóz 
pokoju i socjalizmu. Cykl art:t'kulów 
otwiera fragment z rozdziału drugie-

cym m·iiesią.c.u opowiad11. d~je tragfoz 
nej dla Eur~y konfereinc;}i w ].tona· 
chium ii! zajęcia. pri:e.z Niemców w 38 
roku czę§c.i ~echosłowacji - Sude· 
tów. 

nieniom marksistowskiej teorii pozna.- Tekst uchwały Sejmu Ustawodaw 
nia. czego: „W piątą rocznicę powstania 

Zakres poruszonych w „ze~zytaeh'' Rządu Ludowego postanawiamy 
zagadnień jest bardzo rozległy. Pro_ dźw:gnać z ruin Zamek warszaw
blemy walki z „fizycznym" idealiz. ski". Jest coś nie da,iącego się opo
mem omawiają artykuły A. Maksimo_ wiedzieć, coś podniosłego i imponu
wa i H. Naana, w których autorzy jącego w tym rozmachu oraz śmia
nawią.zu,ją. do toczą.eej się współcześ- łośc: planowania. Wydaje mi się, że 
nie walki w dziedzinie nauki 0 praw. każdy krok wzdłuż tych jarzących 
dziwy, postępowy kierunek jej rozwo_ s:ę gablotek przenosi mnie w przy
ju. szłość, w rok 1950, 1955. Prz:vmy-

Zuaczenie walki e postęp nauki, 0 kam oczy. Nawet ruchome schody 
zwycięstwo materializmu dialektycz- są w tej chwili symbolem tego sied 

miomilowego marszu w przyszłość. 
nego, 0 partyjno~e nauki, 0 jej kon_ Schody, porywające człowieka i wy 
sekwentny obiektywizm podkreśla w noszące na powierzchnię. z mroku 
swoim artykule wybitny angielski mar _ w ja~ność. 
ksista, M. Cornforth. N' 

:e, nic więcej n:e mogę powie-
Pierwszy numer ,.Zeszytów" prlJY· dzieć pona+ito, że każdy - z Kato

nosi ciekawą publikację wybitnego wie i ŁOO.zi, z Kutna i Gdańska, i 
biologa radzieckiego E. Gluszczenki nasi włókniarze i włókn:arki, ci z 
pt. „Przeciwko idealizmowi i metafi- „jedynki" wełnianej, bawełnianej .i 
zyce w nauce o dziedziczności''. dziewiarskie;j, i ze wszystkich „d'wó 

Na. uwa.gę zasługuje również arty_ I jek", ,;trójeik" :txl. - . ws~yscy mu
kuł G. Kursa.nowa. o reakcyjnej filo- szą Trasę W -;--- Z ob_eJrzec. 
zofii neopozytywistycznej, będącej jas_ I to jak naJprędze1 ! Sztuki Ludowej Republiki Alba.nili. A- . '--"--"' ,_, ,_ · T~o21..,.; film -"-'--'-', .i..lti zoba,cizy 

f .lm · t · I K u tego da.le:krl.&go, ~B=&g<> A'll&JU. •· ..,.,. nllU:ll"'"""" .!"" 
11t.o:rem i u Jes rezyser . opa •n, m ... na lll.tU!ZV". :eh &kre.nach, lllt:si tytuł 
z którym współpra.cowali operatorzy 'Drugim filmem ptrod.ukcji rad-z.iec- , 

KĄ1Dem a·tlciigra.fia. czecho słowa.dca. do
starczy m:'łośniikom sp<>rlu dwóch go 
dz:iin wz.ruszeń na :flilmie „Diabelska 
grań" z życia. n.arcia.rzy. Piękno przy 
rody tatrzańskiej utrwalił na taśm·e 
filmowej Jan Roth, a przygody miło 
śrL'i·ków białegi:1 sportu przeniósł na e
kran r.eży.ser Wacla,w Wa.ssermam. 

krawym przykładem wyzucia z treści H. Sa.ms~nOWlłką. 
i wy.jałowienia burżuazyjnej myśli fi
lozoficznej. W rubryce „Kronika.'' po.. 
dany jest projekt programu kursu ma._ 

Nłebywały urr.d~a i na owoce · , n~1'.·-" i .;,,;}{ 9Bm& na.z.w,g mówi, 
J. M0<ngołowski~ i R. Chałusza.kowa. ki.ej, który wba~y w aierpn•1U t'IV'~•uJ •-

Stwmzyli oni piękny obraz życia i ;je&t obra.z :reżyM?a E. Aron& „Zlloty treść je.go z.ostała. 1Laczerpniięta. z ży
pra.cy bohaterskiego narQdu albańskie Róg'', wykona.n.y .., Kino-9tnd.io w ei.a ra.dziecikich ~to.wców. St:Q/DJOwić 
go, który p-o wyzwc>leniii swojego kra Ałma Aoi.6, l!ltołi-cy Repiublillr.i K~h będzie szcmgólnne e.trakcyjoną. rorryw 
ju '1< nieJWol~ faszystowskiej buduja lllO< 11ki&j. Jest to piieirwny film ksi~h- kę dla mił<>Bników &portu. 
wy usitrój sprawiedliwości społe.czmej, skri, jruk.i U.k&Se eit ne. polsk.ioh ~kra.- Kiln&me:togira.fi~ :czoohJcGłowooką re
il'ozwija. swą. kulturę. n&eh. Treścią. jego jiellt histor.rri& n.au- pr~toować będą na naszych ekrn.-

Dzielny lud Skipe.tMÓW bohatersko k!O!We& bad8JMA!. r; wyaok<>górskiej .ta- n~h dw& dra.maty f.i<hnowe: „żel!Lzny 
walczył z najazdem. faszystowskim. W c;;i hodowlanej, kitóry pt'lliC'Uje -.d wy dzi~k" i „Dnii. zdrady" oriaz kome
ogniu walk.i IlJaTodziła się albańsika. hol!o-wamie.m n<OWej rasy owdee, lłod- dJia ,;Diabelska. gru". PierwB<Zy z 
partia. 1'1cmunistyc.ima, która. d~owa ponniOIIl.ych ns. klimat wyeokx:<gdre'ki. in.ich jest filmem z życia czook.i~h ko 
eziła lud albań0ki do wo1ności, a obec'i Jililin prr,enosi widza. do ur~c.h 2lBr leje.rzy. S~rius:ll filmu opracował 
n ie pmwadzi do ssocja.li.zmu. F 0: 1lm „NQ kątków k!l.7'8.<lhsiki.ej SSR, w góry A'.*.i T&Źy8ei:' Ke;rol Ste.kły (1ll1l·too' gra.nej w 
wa Albania" jest dra.matyc'Zlllie prz;ed Tau, wyż~ze o 1000 ~tr6w od n&- P\Ollsee „Syreny") wraz z reżyserem 
stia-wioną. histir.rią. walkii. o wo1ność Al seych T::.14-. P·i<ękno plenera, obyezaje J. Maehem. 
bii.n.:ii. i historią. jej odrodzenia. Film da.le~ na.rodu, walka z przyMdt NMt~ny film czecho!Plowa.cki pt. 
.,.i."lowa. Alba.nili&" prawd.z~wie :i. pruka będą. etan<>wió w oroz,a,c.h pol&kiego Wi 1 .,Dni. zdre.dy", który ujrzymy w bieżą. 

W bieżą,c.ym mie&i-ą.eu zoba.ezymy 
r6wmież filmy frnm.cuskie. „Potępiell

cy", film reżysera Rena Clernent'a. co 
fa rui.s w przeazłość do r. 19451 kiedy 
to pod ude:rzEmiami armii sp.rzymierzo 
nycli ogtatec.znie ro21Sypa.ły srię w 
pTOc.h hitlerowski.a Niemcy. Potępie-d
e.ami są. członkowie załogi n·''emiec
kfoj łodzi podwodl!Lej. Francuski reży 
ser d-oskonale odtworzył atmosferę roz 
kła.du moralnego sz.czupłej załogi pi 
rMk.iego statku. Jest to jeden z ei e 
kawszych obrazó"' powojennej produk 
oji fra.ne~kiej. 

L :Rubach. 

terializmu dialektycznego i historycz- MOSKWA (.AR) - W kołchO'zach 
nego dla. wyższych zakładów nauko- Yołd!i.<>. i i 'V.>panh.Je c•brodziły w tym 
wych w ZSRR. Szczegółowo opracowa- r'ku &ady. M< łiiawskie fabryki kon
na tematyka. programu stanowi cenną. serw wyprodukowały już półtora mi
pomoc przy studiach nad marksizmem. lfolłla pu&21ek i slrików ko'llserw owoco 

wych pona.d ptla.n. 
Wybór ~rac. poświęc?.nych p~szcze- Duie ilości świeżych owooó wy•y 

gólnym dz1edzrnom teoru marks1stow_ łs •1·ę do .,... _, . ... , 'L · . 'a w u' 
k' · il · ś' · I Q ~u.O=wY7 enrngrn u na . 

s lCJ .a mozno „ J.eszcze szerszego i ral 1· do 1·ninvAh ośr ·clk, .' ' t · · · . . ~ c ow przemysro-
g;untow~.1eJszelgo. pozn

1
am.a . i opanowa- wycli kraju. Kołchoz im. Stalina w re 

ma eorn mar {817.mu_ emmzmu stano- J·0n;e Bńn'er•lr.: któ d · 
„ b a . . . ) ~ ~~ ··~.m, w rym sa y l 

'r.ic. ę zie powazny materiał ~upeł- wiinnice zajmują. 0 1J,zar przeszło 200 
ma?ący c~o~ w pewnym 1<topmu po~ ha, wysłał a,0 MoFkwv 7 wa cn6w 
wazne luki i dotychczasowy stosunko- o-woc6w. Kobhe>z im. Kotowski!"'o w 
wo szczupł~ zakre~ naszych włe.snych t.ym samym rejonie wysl.s.ł 10 ;aa:o· 
prac marks1stowsk1ch.. A. Z. 11.dw ia.błe:k do Lenim.mradu. 
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Kronik~a m~. Kutno Jedziemy z dzi , 
c • ina 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 12 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Klary 

Szymaniczki • • • - m1e1sce przy1emnego 
mijamy nie zatrzymując się. Wrzaz miały troskliwą opiekę i bardzo 
cie również i Brzeziny zostają da- dobre wyżywienie. Niektórym 
leko w tyle za nami. Zbliżamy się przez czas pobytu na koloniach 
do osadv Szymaniczki. Pogodnie przybyło 4, a nawet 6 kilo. 
jest i słonecznie, a budynek kolo- Następują przygotowania- do od-
nijny widać już jak na dłoni, jazdu„. Raport, Grupowi składają 

Podwórko kolonii zatłoczone jest meldunki o stanie liczebnym gru
dziećmi z I-go turnusu, które za py. Baczność! ... Za chwilę z mło
chwilę zabierzemy z powrotem do dych piersi wyrywa się hymn mło
domów. Gwar się rzwiększa, nastę- dzieżowy. 
puje powitanie przybyłych. Krótkie pożegnanie z kierownic-

W międzyczasie rozmawiamy z/ twem, wychowawcami i wsiadamy 
dziećmi, które za chwilę wyjadą. do samochodów. Grupa dzieci, któ
Z żalem opuszczają kolonie, gdzie ra teraz wraca. śpiewa ochoczo i 

• o I 
wypoczynku 

przechwala się swoimi wyczynami 
i sprawnością na koloniach. Try
ska z ich twarzy czerstwość i za
dowolenie, zaprawione już są do 
życia zbio1·owego, a porządek i su
bordynacja jest wrzorowa. 
Między młodzieżą wyczuwa się 

podniecenie. Cwiczą teraz chóral
nie piosenki na powitanie rodzin
nego miasta, A gdy zajechaliśmy 
do miasta młodzi wczasowicze przy 
witali je chóralnym śpiewem. 

A. J. 

~Vędrówka 
po województwie 

WIELU:R 
By utrwalić sojusz robotniczo

chłopski, załoga jednej z fabryk 
łódzkich nawiązała łączność ze 
wsią Mokrsko. Mieszkańcy tej wsi 
w liczbie 41 osób zostali zaprosze
ni przez robotn;ków do ich zakła
du pracy na akademię zorganizo
waną z okazji ur~czystEOgo rozda
wania nagród l dyplomów uczest
nikom współzawodnictwa. Ponad
to mieszkańcy wsi Mokrsko zwie
dzili Ogród Zoologiczny w Ł1 dzi 
i cbejrzeli film produkcji polsr('jej 
pt. „Ulica Graniczna". 

GŁOWNO 

W .AtNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo ?owiatowe - 31 
Prezydium Pow. Rady / Narodowej 

Gwarem i hałasem napełniło się 
podwórze Szkoły Nr 2 w Kutnie. 
Pełno jest tu dzieci i rodziców, 
którzy stoją z walfakami, pacrzka
mi gwarzą i czegoś oczekują. Na
gle warkot motorów samochodo
wych zagłuszył dziecięce głosy i 
nawoływania. Cztery duże samo
chody nakryte plandekami zaje
chały majestatycznie i ustawiły 
się w szęregu. Sygnały gwizdków. 
Zalega cisza i każdy i z wychowaw 
ców stojąc przy swojej maszynie 
wywołuje z listy nazwiska dzieci, 
które ustawiają się obok. W mgnie 
niu oka wnętrza samochodów zo
stają zapełnione, dziećmi, znikają 
również podawane przez rodziców 
i odprowadzających zawiniątka i 
walizki. 

p pra i · ę iako 'ć piecz 
Na terenie Zakładów ZST N\.:4 

w Głownie przeprowadzane są i:o
boty związane z odbudową gma
chu dawniejszego „Kasyna". Na 
piętrze, oraz częściowo na parte
rze wybudowane zostały już izby 
mieszkalne dla pracowników. W 
niedalekiej iprzyszłości roZ1Poczną 
się roboty przy budowie sali, pq;e 
znaczonej na świetlicę, oraz na 
salę teatralną. Będzte to najwięk
sza sala tego rodzaju na obszarze 
całego Głowna. 

- 102 

Drugi turnus dzieci na kolonie 
letnie, urządzone staraniem Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci w Kut

· Prc. cownicy piekarni PSS-u przystępują do współzawodnictwa 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Olerwony Krzyż (PCK) 

- 89 

nie - odjeżdża. Ostatnio w lokalu świetlicy 
Związku Zawodowego Pracowni
ków Spółdzielczych odbyła się na 
rada wytwórcza piekarzy, zatrud
nionych w Powszechnej Spółdziel 
ni Spożywców, którą poprowadził 

przewodn; czący Koła Związkowe
go tow. Wincenty Karolak. 

Tow. Kołodziej, który wygłosił 
referat na temat współzawodnic
twa pracy, podkreślił między in
nymi, że akcją tą opjęci są wszy-

OZORKOW 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr. 20 - tel. 1()~ 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr ti~l. 52 

Wewnątrz samochodów panuje 
gwar i radość. Każdy z młodocia
nych pasażerów spoziera na tył 
wozu, gdzie jest najlepsze i naj
bardziej dogodne dla obserwacji 
mijanych okolic miejsce. Ponieważ 
jednak siedf.l:enie tutaj jest nie
bezpieczne, znajdują. się tu wycho 
wawcy i rodzice. Wy· cig ~i tónoszy !ejskich 

• 

scy świadomi robotnicy i prac-0w 
nicy. Przystąpienie do tej akcji 
jest dobrowolne. Przez wprowa
dzenie współzawodnic~wa będzie
my produkowali szybciej, lepiej 
i więcej i w ten sposób plan na
kreślony przez CSS. ,.S,,ołem" zo 
stanie wykonany i przekroczony. 
Współzawodnictwo spowoduje 
również, że wszelkie usterki i nie 
docią~ięcia będą w porę usunię
te i jakość wypiekanego pieczywa 
z każdym dniem b dzie się jeszcze 
bardziej polepszała . 

W świetlicy Państwowych Za~ 
kładów Przemysłu Bawełnianego 
w Ozorkowie zorganizowane zo
stały lekcje tańca i rytmiki. Dzie
ci pracowników oraz sami pracow 
nicy będą mieli możność uczę.sz
czania na te lekcje. W związku z 
tym zorganizowany został również 
balet, do którego w tej chwili 
przyjmowane są zapisy. Zorgani
zowanie lekcji przyczyni się nie
wątpl iwie do ożywienia działalnoś 
ci swietlicy PZPB, a tym sainyin 
wpłyn:e dodatnio na rozwój życia 
kulturalnego Ozorkowa. 

Mijamy ostatnie domy Kutna i 
wydostajemy się na szosę w kie- wy a Urban· ychlina 
runku Łowicza. Droga jest pierw- . . . . 
szorzędna. . W dmu 7 si~rpma br,. o ~o~zi-

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocv dyżuruje a-pte

ka „Pod Orłem", która mieści się 
pr;i:v ul. Stalina 11. 

Po półtoragodzinnej jeździe na I me 10 odbyły się w Kutme ellmtna 
pogodnym już widnokręgu zaryso- cyjne zawody kolarskie dla list o 
wuje się aylwetka Lowicz~. który noszy wiejskich obwodu ku'..now-

Redakcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul, Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Spółdzielcy wybrał· 
mężów zaufania 

Teatr Lalek 
„Faramu zka" 

w Kutnie 

W lokalu biura Gminnej Spćł 
dzielni „Samopomoc Chłopska" od
było się zebranie członków Zwiąiz
ku Zawodowego Pracowników Spóf 
dzielczych. 

Obszerne sprawozdanie z dzia
lalności Spółdzielni przedstawił ze 
branym ob. Dzierdzikowski. Mówce 

W dniu 13, t-0 jest w sobotę 0 omówił poszczególne odcinki go
godume 19 wystąpi w Kutnie spodarki na terenie spółdzielni, 
Teatr Lalek „Faramuszka" pod stwerdzając, że jest ona prowadrzo
dyrekcją W. Ulanowskiego. na planowo. Opierając się na do-

Wystawione .zostaną, pełne hu- tychczasowych wynikach, osiągnię
moru widowiska lalek „Ukrarliio tych dzięki należytemu zrozumie
ny dywan" oraz „Porachunki są- niu przez rgół pracowników i spół
siedzkie". dziel ców doniosłości walki z mar-

Cena biletów dla świata pracy notrawstwem surowca, energn i 
za okazaniem kuponu ulgowego czasu, sądzić należy, że podjęte 
wynosi 100 zł. na wszystkie miej I zobowiązania oszczędnościowe zo
sca. Dla uczącej się mlodz'.eży stA.ną. poważnie przekroawne. 
(grupowo) 50 zł. Z kolei głos zabrał przedstawi-

ciel Zarządu PSS. ob. Kołodziej, 
który wygłosił referat o zadaniach, 
celach i organizacji grup związko
wych. Grupy te będą więzią orga
nizacyjną łączącą szerokie rzesze 
członkowskie z ich Zwiąizkiem Za
wodowym. 
Następnie przystąpiono do wy

boru mężów zaufania, którymi zo
stali: ob. ob. Stern perski, Zduń
czyk, Manikowski, ' Pawłowska i 
Maciejewski. 

W dyskusji poruszano bolączki 
i aktualne zagadnienia, dotyczące 
spółdzielń. Jednym z poważniej
szych niedociągnięć jest nieu
względnianie do tej chwili premii 
dla woźnicow. W sprawie tej po
czyniono już odpowiednie kroki. 

(kj) 

skiego zorganizowane przez Za
rz11d Związku Pracowników Pecz 
t.owych. 

W zawodach udział wzi~ło :;o za 
wodr..'ków - biel!' ukoń"zyfo 29. 

Trasa wyścigu wynosiła 15 km 
i prowadziła spr,!;ed budujQcego 
się Pomnika Wdzięczności pop::"iez 
Gołębiec, Raczyborów, Wierzbnie, 
do Pomnika Wdzięczności, gdzj~ 

znajdowała się meta. 
W zawodach pierwsze tU.CJSM 

zdobył Antoni Urbański z Urzc~.Ju 

Pocztowego w Ż\rchlinie. w czasie 
34 min. 12 sek., przed Tadeuszem 
Tatarowiczem z agencji poczto
wej Wysoka-Wielka w czasie 35 
minut 13 sek. oraz, Marianem No 
wowiej$kim ·z agencji pocztowej 
Plecka Dąbrowa w czą.!!ie 36 1ia. 
Biegi były eliminacją do zawodów 
okręgowych. Zdo~ywcy pierwszych. 
czterech miejsc wezmą udŻiał w 
wyścigu kolarskim dookoła .P Jl
ski, który rozgrywany będzie w 
dniach od 22. VIII, do 4. IX: 49 r: 

(C) 

Z kolei zabrał głos tow. Krze
miński , omawiaj~c akcję oszczęd
nościowa na terPn 'e piekarń spół
dzielczych, stawia jąc jednocześnie 
wniosek o wprowadzenie wsp0łza 
wodnictwa między pos;i:czei:?ólny
ml zmianami. 
Następnie przystąpiono do wy

boru komitetu WRpółzawodnictwa 
pracy. W piekarni nr 1 wybrani 
zostali ob: ob. Kowalewski i An
drzejczak. W piekarni nr 2 ob. 
ob. Pacholczyk i Bartczak 

W dyskusji, jaka się wywiązała 
zebrani omówili sprawy dotyczą
ce swoich placówek pracy, Waż
nym zagadnieniem dla piekarni 
PSS-u jest fakt, że mąka z niektó 
rych młynów jest w niektórych 
dniach dostarczana w ~orszym 
gatunku, co w konsekwencji wpły 
wa na jakość· pieczywa. Sprawę 
tę postanowiono jak najszvbciej 
uregulować. - (k. j.) 

Powiat kutnowski 

SKIERNIEWICE 
Na terenie powiatu skierniewic

kiego a mianowicie w miejscowoś 
cach Mokra Prawa, M'.edniewict) 
i Złota wybudowane zostały w 
ostatnim czasie obszerne gm'łchy 
dla 8-mio klasowych szkół pod· 
stawowych. Gmachy te są jedno 
względnie dwupiętrowe oraz wy
posażone w internaty dla uczniów. 
W związku z tym, że pracownicy 
radiowęzła skierniewickiego zra· 
diofonizowali mtejscowości Mokra 
Prawa i Miedniewice rówmez 1 
szkoły na tym terenie będą posia
dały głośniki. 

zakontraktował 
249,9 ha rzepaku ozimego 

Kontraktacja roślin przemysło- Strzelcach - 13,25 ha. 

Samopomocowcy z Ku n radzq 
Należy wciągnąć do pracy społeczne· jak największą ilość kouiet 

wych, tak potrzebnych dla na~ze Uprawa roślin przemy$łowych 
go przemysłu w powiecie naszym ma wielkie znaczenie dla r,ospodar 
przebiega na ogół bardzo 'l()rnyśl ki państwowej. Dzięki tej uprawie 
nie. Bardzo dobre wyniki uz.Y9lm przemysł nasz może zaopatrywać 
no przy kontraktacji rzepaku ozi się w surowce krajowe, których 
mego. Na zaplanowane 276 ha za jakość nie ust~puje surowcom ui. 
kontraktowano j'Ui 249,9 ha, w granicznym, Przemysł nEl!IZ nie 

tym PZGS zakontraktował 12fi,5 jest jednocześnie uzależn!Qny od 
W świetlicy Powiatowej Rady raz plany produkcyjne jako drogi PZGS „W.spólna Praca" w Kutnie. 

Związków Zawodowych w Kut- osiągnięc. a ja!k najlepszych wyni- Inspektor szkolny tow. Sujczyń-
nie odbyło się rozszerzone plenar ków. ski w imieniu Związku Nauczy-
ne posi~dzenie Powiatowego Za- w dyskusji zabierali głos przed \:ielist~a ~olskieg? zgłosił aikc~~ 
rządu Związku Samopomocy Chło t · · 1 "'·' h • wzmozema w&połpracv w akCJJ. - s awtc1e e wszy.sv .... •c gmin wv- , . . · . 
pskiej z udziałem prezesów i se- . d . . . b 1 z:k· kulturalno osw1atoweJ na terenie 
kertarzy gminnych oddziałów powta a~ ąc s_woJe uwag1 o ąc . I wsi. 
ZSCh z terenu powiatu kutnow- i spostrzeżenia. Dyskusj ~ podsumowali ob. Smo 

liik i ob. świątek. ha, a Gminne Spółdzielnie 121,4 dostaw surowca z zagranicy. Każ 
Na zgkończenie obrad postano~ ha. dy nowy hektar przeznaczony pod 

wiano w dn:ach 14 i 15 sierpnia W kontraktacji tej na pier;vsze uprawę roślin przemysłowych, to 
br. ~rządzić dla cz{onków ZSCh miejsce wysuwa.ją. się w naszym zaoszczędzone dewizy. 
w~ctecz.kę do Warsz:wy celem o- powiecie spółdzielnie gminne w Stosunkowo duże procent-wro 
beJ~zen!a trasy W~'{i o::az zapoz- 1 Krośniewicach - 34,8 ha, Ostr o- wykonanie planu kontraktacji w~· 
naru.a się ~ o.>1ągnięc1am1 w odbu· wach - 22,35 ha, Dobrzelinie - , suwa nasz powiat na czołowe 
dowie stollcy (C) 20,75 ha, Oporowie - 16 ha, miejsce w woj--wództwie. Am, 

s.kiego oraz przedstawicie1i partii Tow. F~etkiewiczowa z Wydzia
organizacji społecznych, Związ- lu Kobiecego przy Powiatowym 
ków Zawodowych i społeczet'l- Komitecie PZPR omówiła sprawę 
stwa. rozszerzenia organizacji kobiet 

Zebranie zagaił o':>. Essauł po- wiejskich p rzez tworzenie kół go
wołując na przewodniczącego ob. spodyń Wiejskich, bądź też Gmin
Smolina puczem zdał obszerne nych Rad Kobiecych, co w znacz
sprawoztianie z działalności Powia ny:m stopniu przyczyni się do pod
lowego Zarządu ZSCh w Kutnie nle.sienia uświadomienia i wzrostu 

Szkoły przemys o Je przy za' lad ~h il~ acy 
Referat o pracy kulturalno - o- zainteresowania się kobiet .sprawa 

.światowej na terenie wsi wygło- mi i zagadnieniami życia politycz
sił ob. Zdanowicz. Dr ugi z r efera- nego i społecznego. Związek Sa
tów wygłoszony został przez ob mopomocy Chłopskiej poprzPz swo 
Wąsiaka na tern. produkcji rolnej . je komórki terenowe win,en przy
ReflU'ent omawiając sposoby pod- stąpić do akcj! organizacyjnej na
„iesienia produkcji na wsi wska· tychmiast, gdyż każdy dzień zwk.
JUje, iż w a kcji tej winny wziąć ki przynosi niepoweto':r'dhd stra
udział organizacje rolnicze z ZSGh ty. 

"la c~ele. Refer a t uzupełnił przed- Nast~le przedstawidel PZGS 
ti1wtciel Wojewódzkiego Zarv~ ab. Z:emsta udzielił wyjaśnień i 

·>;SCh inż. Świątek przer1::4~ając I odpowiedzi na interpelacje skiero
włP.~ciwe i r acjcro;.1.?:1! systemy o- wane pod adresem Spółdzielni 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

w dz:enniku „GŁOS KUTNOWSKI" 
Z::i j ednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymi~rowych przy-

1 ~to 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
w; eH; OŚĆ' ogłoszeń z~. tekstem 

-,d 1 do 100 mm 70 
1d 101 do 200 mm llO 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drC'żej . 

Nekrologi 

70 
110 
160 
200 

Drobne 

30 zł 

kombinowane o 100 proc. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 pro~
d:rcżej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc drożej. 

"\Vycho~ j ·kadry na~·yc~ f c 
, 

ovvcovv 
Synowie mało średn~:oinych chłopów zdobywają wiedzę 

Nigdy jeszcze w kraju naszym 
sprawy nauki i szkolnictwa nie 
były :;.-rzedmiotem zainteresowama 
Jak obecnie. Nie będzie przesady, 
jeśli powiemy, że dziś w Polsce Lu 
dowej cały naród zdobywa • :ic.dzę 
i naukę. Szlechetne intencje Rządu 
trafiły na podatną glebę. Prze
de wszystkim uczy się młodzież ro 
botnicza i chłopska, dla której zco 
bywanie wiedzy w Polsce przed
wojennej, praktycznie rzecz bio
rąc, było niedostępne. Uczą się lu
dzie dorośli , na kursach por111tkn
wej nauki czytania i pisania. kte 
rych rządy kapitalistyczne z pre
medytacją utrzymywały w ciemno 
cie. 

Specjalny nacisk w sprawach 
kFztałeenia młodzieży polożony zo 
stał na szkolnictwo znwodowe. Foz 
budowująca się Polska Ludowa po 
trzebuje licznych rzesz fachowcńw 
i to dobrych fachowców. Ustrój 
nae:rego szkolnictwa z011tał obecnie 
w ten sposób przebudowany, że 
dla dzieci chłopów i robotnik6~, 
chodzących do szkół zawodow\·ch, 
również i wytsze uczelnie stoją 
otworem. O pójściu na nie decydu 

ją tylko zdoiności. 
Specjalnie ważny wycinek ~~.kol 

nictwa zawodowego stanowią Eizko 
ły Przemysłowe przy zakładach 
pracy. Tutaj to młodzież robotni
cza oraz synowie średnio i małonl 
nych chłopów zdobywają, wykształ 
cenie ogólne, a bezpośrednio ·-.rzy 
warsztacie pracy swą wiedzę fa
chową. We wszystkich większych 
ośrodkach przemysłowych istnieją 
takie szkoły. W Lodzi, która j est 
największym ośrodkiem robotni
czym, przy wszystkich wic;kszych 
znkładach istnieją szkoły przemy 
słowe typu włókienniczego lub in 
ne. Na przykład przy P ZPB Nr 1, 
PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, 4 i !l. da 
lej w Pabianicach są szkoły prze 
mysłowe włókiennice i papierui
rze, do których uczęszczają. ,lzi?.ci 
robotników, średnio i małorolnych 
chłopów z blit,szych i dalszych oko 
lic. W Końskich istnieje Szkoła 
Przemysłowa przy Koneckich Za
kładach Odlewniczych. Pod.Jbne 
11zkoły istnieją w Piotrkowie, l'o
maezowie i w innych ośrodkach 
przemysłowych na11zego woje vódz 
twa. 

W Głownie przy Zakładach 
Sprzętu Transportowego Nr 4 zało 
żona została Szkoła Przemysłowa, 
która szkoli fachowców dla młode 
go jeszcze w Polsce przemysłu sa 
mochodowego. Absolwenci tej 
szkoły mają w przyszłości Już.e 
możliwości pracy. W ostatnim ro 
ku szkolnym było tutaj 72 ucz
niów z Głowna i pobliskich okolic. 

Wacław Skup, syn małorolnego 
chłopa z Reczycy, posiadają~·go 
dwumorgowe gospodarstwo ina 
już poza sobą rok nauki w S ·.ole' 
Przemysłowej, 

- Uczę się na 3!u~nw S'.lm o
chodowego - opowiada z dnmą 
- bedę budował później traktory 
i samochody. Dobrze się czuję tu, 
w naszej szkole. 3 dni pracujemy 
IV warsztacie szkolnym. częściowo 
już nawet przy produkcji, a 3 rlai 
znów chodzimy do szkoły , Pr6cz 
zawodu uczymy się matematyJ,d , 
historii, nauki o Polsce wspókr,es 
nej itd. 
Władysław Nowak z Gło\\rna, 

Zabrzeżnia-Parcela - 'lnowi".da o 

tym, że ojciec jego dostał z refor 
my rolnej 3.5 ha ziemi, n jednak 
chce zdobyć zawód, chce praco. 
wać przy samochodach. 

- W domu jest jeszcze - mówi 
Nowak - trzech braci i siostra. 
Oni będą ojcu pomagali, ia się 
chcę uczyć na mechanika. Włady
sław Radzikowski, syn robotnika 
z Głowna, ukończył już '"Zyletniq 
praktykę, ale jeszcze rok będz1e 
chodził do szkoły. 

Dla stworzenia lepszych warun
ków nauki. ZST Nr 4 w Głownie 
buduje dla swoich uczni Sw. prz· 
jeżdżaj11 '.!ych z d'3.l szvrh nkolir 
l'ursę Zn~ir:,.,.,,;:ić się ona 'Jędz 
w _P?bL':u i:!"kJ~ ·iu na terena-:h r 
ros111ętyrh zdrowym, sosn"W"i 
las<'\m. Bursa wypos:'lfona "ędzi 
w nowoczesne urządzenia. ~a ra • 
tu;iące jej mieszkcńcpm maksi. 
mum wygody. 

Szkoła Przemvsłowa przy ZS'J 
Nr 4 w Głownie stanie się kuźnią 
fachowe6w potrzebnych młodemu 
w na11zym kraju przemysłowi sn. 
mochodowemu. (s) • 
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WieSci z kraju 
DZJ:EOI POLONII ZAGRANICZNll1 DZIEŁA SZTOXI p0WRACA.T Ą DO 

NA WYBRZEtU MUZEUM 1ELENIOGóRS.KIEGO 

Do <:"dyn.i pnybył.& w dnd.11 9 bm. • X:om.l.je 11811()'11'1Wt01Wt i kolllt:rolne 
U<tronu1, pod Kołobr~~giiem ~4i~ OUL odm.ala;zły i pm.ekazaly Mu?.eum 
ka. ~30 dzieci Polollla .llllgNon!Mm&J, J&leniogÓ1'11k!iem.11 llZJ61'6g obiektów m11 
prz- ·w~7.n,1e. z Fr?'11c?1 i ~iemi.ec. . I fflllln~ !lmAjdują.cyeh ai.' w poei6d-a. 
. W Udym pow1tiali goścd. przed.t&W1 :n.i'll oaób prywatnych, a mi&iowioie: 

r•l,le Zł:1-P: P~c.aiaa dwudniowego po· Za.byitik.oW;r :fu.tel 
21 

pa.M.cu doo~ wa 
~"tu dzteci zw1oo.r.ę. ob& J>O'l't;r Wybrs.e ~eh, 11 WŁtuk mebli roilwlrowych 
z~ ce_ntralnego ora.z odibę<iił wycieezkę lt'ryit)"<lh broka.tem Ol"BlZ gotyoq figu· 
11t11,tkiiem na HeL r' d~wniam.ę., pl'Z&d&te:wnaj.,elł 6w. J&

Red1:1kcja „Głosu Robatn,iczego" funduje Otwarcie wysta y 
sportowej w lodzi 

OTW ABOIB TARGOW 
KALWARYJSKICH 

W Kalwarii Zebrzyd<l<W'6]d.ej odbyło 
się olwnrci&, trz.eciich po wojnioe ta.r
g1iw, będą.cych przeglądem prOO.ukcji 
w dz;iedz i.n ie meblarstwe. a.rtystyezai•'. 
gn. w p"erw~zym dniu zwiedziło Tur_ 
gi przeszh 1000 osób. 

V.!: .t:RA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZB 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dm dn:i& 11 ei~ 1949 r. o 810' 
dzinós 19 opera. ,,Rigolettx>" G. Verdi. 
W partii tytułowej O:r.enw Koz.a.k o
!l"łl.z Ba;rba.ti& Kostr:ZJewska., N. Dul>i~ów 
na, R. Woliń.11ka., O. Szambomwska.

1 
T. 

MMJU;rkiewic.z, Z. Pla.tt, .A.. Maja.lt, 
H. Łukia.azek, St. Dobit!M'., A. Łukaai.k, 
:P. Woł<>$Zyn, 

Jut.ro dM& ll! !llmpnna. 1D4ll 11. 6 .go 
dzmiie 19 OIJera. ,,Ra-1kia." St. Mo.rui.us.z. 
lqo (.przedatB1Wienie zak'llpiOM prze.z 
O.RZZ) ( 

1'EA'flt ~ 
DO-MV tolrNIERZA 

Z.6d!, 111. ~e&o M 
Od pomedzialkli, dBia 1 do ko:6ea. 

lie.rpni& eodzienlli• o gods. 19,15 w 
Teatr2J9 Ka.mera.lny-a komedia Shaw& 
„Szczygli Zaułek''. 

TEATR LETNI ,,OSA" 

ul. Piolrlwwllu. '" 
Dziś, o godz. 19,30 „.Tadaia W'COwa" 

Cieszą.a. alt w1&lla1m 90ik.oeMm. ~-
dzia woowa." g-?'111111& btd:lie w ,,Osa" 
nieodwołalnit tylko oo wt0<rkAa 18 
bm. r 

ADP.JA „WieCZllll& Ewa" 
godz. 16, 18, 20 
film doz.wolo.ny dl& mliodsież7, ed 
od lat 14 
l3.AŁTY:K - „Trojka. T1'6fl• 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla mł~ły 

BAJKA - ,,Dmeei • j&~ po1. 
wór ka" 
gad1. 18, 20 
d · zwolony dla d:ci.eal. i młodllleq 

<;DY.NIA - ,,Pl'ogra.m Aktll&lno6o.l" 
Kr :H 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, lt, SO, 
21. 

H EL (dla. mŁOOz.) ....; „Wielka. Na.gro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.SO 

MUZA - „Gasnę.cy P~ed. 14 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młockiie.ły od 
lat 18 

POLONIA - „IDica Gre.nieaM"' 
g .dz. 15.30, 18, 20.30 
f :Jm d-0zwolo.ny dla mło&ieźr ~ 
c>d le.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „l(a tropie ilb?O
dn;" 
godz. 161 18, 20 
film dozwolony dl& młodslełr od 
od lat 16 

ROBOTNIK ....; „Młoda. <łwud::a"' II
g:i. ~cria 
pdz. 16.30, 18.30, 20,SO 
dnzwolr-ny dla. mfudzle!y od l&i 12 

RO:i\IA - Dziewczęta • b&letu" 
!!lldz. 18, 20 
dOZ"l'l'OlO'llY dl& młodzi.efy od l&ł 14 

REE:ORD - „Alek311.Ddet M8M~ 
dla młod·z. go<k. 16 

„Dziewczę z PółnMy" 
godz 18, 20 
dozwolrny dl11. mrodzii~ ~ w 12 

STYLOWY - „Czwa.rty Pe-ryskop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodziety 

awIT - „Sk arb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzidy 

TATRY - „Cygańska. MiłoW' 
g dz. 16, 18, 20.30 
film 0"1.wolony dla młodzieży: od 
oćl lat 16 

TĘCZA - „Tragiczny p~eig" 
go dz. 17, 19, 21 
:f:lm C-:<zwolony dla. młod.zieży <>a 
la t 18 

WISł·A - „Wielk i Pr~om" 
godz. 16. B.30, 21 

. film dozw olo'lly dla. mlodzi&ży od 
la t 14 

WŁóK.~IARZ - „Wieś na. pogra.niczu" 
godz. 17, 191 21 
dozirolony dla młodzi eży 

WOL:NOść - ,.Trójka Tref!M 
godz. 16, 18, 20 
fi lm d '>zwul-0ny dla mł<>d:zfA!<Ży 

Zl\CHĘ\TA - ,,Narzeczona 21 Tm-k.. 
n..,e n' i" 
g. dz. 16. 18, 20 
f ]n, rlozwolony dla młod·zieży od 
la t 14 

„l\'.!J'„ODA GWARDIA" 
T ,-m w;.zn:t kim, którzy nie mieli 

moż.Jiwr·8c 1 'obej.rzen ;a I .szej seńi fil 
mu „) fłnda Gwardia", wyświetla.nego 
na el:rnnnch kin łódzkich pr zypomilla 
mv. że film t en -wyświetlany jert na 
ekran e k ina „Robotnik"• 

rzego w we.l<M ze 11mokri.ean. 
Jedn007JeŚ!Li•, w myśl ZMZAt-dumia e 

n.lmzie wyw<nu d:llieł ioztulti m grtl.ll.i 

cę, 2lft.trzym1rno kilka obrazów (m. i.n. 
st.ary mieda:ńcxryt „Wi&c~i.a. Pańska" 
wg T~o da Vinci, pejzaże karloo 
noakiiie ~go a.kwar&luty !we.na i 
prac~ prof. Hild~bNlllldtn.) 2'nll&jdują
<1yeh Ilię w bagaiu wyjeżdźąjaieye.11 t 
kraju 0obywateli za.gm.114e1lll~h. 

W &eystkio od'Ilfl,lezio.ne «Wieła. sztuki 
umieszc.wn.o w ea.l~a.eh Muz&um. 

IĘ SZE YGRANE 
3-ci 

ll6 LOTERII 
dzle~ ciągnienia IY-ej klasy 

Wygroae " 200.000 zł padły na 
Nr Nr 91834 ~. 

Wygrane p0 100.000 padły na Nr 
Nr 2&>37 1'>21.W 5753:2 70857 79973. 

Wycra.ne Po 40.000 zł padły ne Nr 
Nr 153'f 10063 11970 134'{}1 łl329 
41392 58583 61W7 78844 &9-630. 

Wygrane po 16.000 zł pa.dły na Nr 
Nr 1002 25&1 3665 3871 7948 12643 
13817 15411 18109 24219 28641 31474 
45006 489~ 491218 50095 55294 67583 
58264 65142 ~ 73100 78267 82871 
8761() 89149 !!3548. 

Wygrane po S.000 d padły na Nr 
Nr 51-039 52748 53111 53004 54530 
54002 551ł68 563HI 5'7002 582.M 58846 
594171 61177 61178 611272 61696 65484 
65915 66894 67818 69350 69802 70962 
73302 73363 74889 75349 75587 76561 
767'66 70852 775-07 77557 70094 76'700 
~571) 80020 81151 85640 86400 87092 
s1ru1 8'7'717 88552 90067 902'22 s1ne. 
665 141'1 1478 185Q 2157 240'2 31@2 
64~ 7421 7688 8545 923:5 1006"2 10114 
10500 10579 10'106 11008 113411 1~ 
129M 129-67 13~ 14005 14732 1524tl 
1593-0 l 7:M8 18597 19366 19430 19752 
19796 207'}!1 21172 21187 21003 2190'7 
22.1613 22652 23281 24360 2'1554 25636 
26982 27217 28'011 20023 28935 29788 
30089 S04ó7 &178>4. 32700 33053 34091· 
34388 34703 314'154 l*854 35127 354{)3. 
35006 s607a 36'ro'7 37150 s'715o 8'715911' 
37e48 39844 Sl9"1<>4 40645 4.17'36 ~120: 
424M 4'2700 42896 412955 40064 432711 
437'31 <ł3981 456-06 45916 46187 41J267 
47165 47220 -ł7486 47'1'74 48493 49072 
60161. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja. dla. 
wsi. 12.50 „N& swojską. nutę''. 13.20 
Skrzynka. PCK. 13.30 (L) Chwila. mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa.. 14.00 
Kronik& Czechosłowacji. 14.15 Pieśni 
14.50 (L) Komunika.ty. 14.55 (L) Ka_ 
prye włoski P. Czajkowskiego. 15.10 
(L) ,,.Tedziemy n& wczasy''. 15.15 (Z.) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „$pi-amy piosenki". 
115.50 Skrzynka ogólna. 16.00 ,,.Dożyn· 
ki". 16.15 Muzyka. 16.20 (L) „Roz_ 
mow& o żniwach". 16.25 (Ł) Konc&rt 
rozrywkowy. 16.45 (Ł) „o grubym 
Franku i dyliżansie". 11.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj_ 
skiej. 17.45 Poradnik językowy. 18.00 
„Dla każdego coś miłego". 19.00 II 
dziennik popołudniowy. 19.15 Koncert 
poświęcony twórczodci W. Maliszew
skiego. 20.00 „Wszechnica. Radiowa.", 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmisja 
z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie_ 
czoruy. 21.40 Muzyka. rosyj~kit.. 22.00 
Montaż słuchowisk „Przyjatń'' i „Po· 
wrót Batanau". 22.45 (L) „Są.d ho_ 
norowy". 22.58 (IL) Omówienie progr& 
mu lokalnego na. jutro. 23.00 Ostatni& 
wiadomośoi. 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki operowej. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zako:dczenie audycji i 
Hymn. 

W. Aża1ew 

r wer turystyczny 
dla zwycięzcy wyścigu dookoła lodzi 

W na.dch<>dzącą niedZ!.elę i poniedziałek l.ódj czeka mnóstwo im.pre. IPOll- romne tiu.my pub1:'CiZD.o4c.i, pod wz.glę 
towyth. W niedzi&lę o g<>dz.~9 JJMtą.pi eta.i~ Wyścigu Kola.rskiego d-.m frekwen-cji. po-bi;. w LOOmi nie

d<>ckoła Ło~ dla. turystów o nagrod.9 (pierwszej ja.kOAOi rower turylltycz:ny, w11-tpli.w~ ?eloord. Mel~h 11Wyoię~w 
P'11ZYP. R&d.),,Głosu RobOtniczego", o godZinia 11 w Alei ~iuszki odbt- czeka bow*n wa~ tellal.yoh 111111.groo. 
dZie się wyścig dziecięcy na hula.jn<>ga1Ch i trzyk<>łowyeh rowerkach. na 11ta. RedaJccja. „E:ą>1"818811 Ilu•trown.nego" 
dionie ŁKS Włóknia.rza przy ul. K11t1!.skiego przez cały dZieJ1 trwaó będ.t jaloo ;00.gr<>dy dla zwyc1ięzców 3 bie· 
za.Wody łucznicZe o mistrz. Polski, o gbdruue 17-ej na torze hel&now gów ne. hula.jn<>ge.<"h o.f~ tr~y 
skiin rozpoczną si~ dwudniowe u.wody lrola.rskie o pucha.r P. Z. Kol., o ro- hulaj~ a d~. cle.l9sych Dllll&Jl!e do _:s 
dzillie zaA 18 na stadionie ŁKS Wlóknia.rn (da.wny Z.KS) ogltdaó będZit- włą.cznie ~=e .z „GłOl9&m Robotn.i· 
my mecz piłkalil!ki o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Wi<!Uwem a Opt&- . c.zym" pi~ bi+żeoolci, ~t6~ <>trzy· 
kiem. mają zwyc1t<pcy z dedyh.e3' je.ko dy 

W poniedzi.ał&k 15 bm. będziemy mi.eli do 'W}"bo:n:u o goid:2liiruie 11 wył· plomy. Podobne ~i ~z;yme.j'ł 
ciig uli-czny (kolarskri.) dla p0&ia.de.czy ka1rt ~gow)"<lh 'li:& 4lyate.ns~ 50 również 11.ż oo 5 m1&JSC6 ~y wy 
kii!O'lll.&trów, przez cały dz.i.eń doloończenie łu.e21l!Ó.ezych mi1Jtrw9tw Poilsk.i i łei.gów Jl.& ~w-era.eh ~~ołowych, 11. 

o godz.'łllie 17 doko:6C'2lenie mwodów kolal'Skich tioro~h o puchu P. z. sdoby-wey plerwszyeh mi&JM w tych 
K ril. wyśeiga.oh (od l&t 1 d1> 10) ołirzymla.ją 

Główne ~i'Tlite'resowami-e łodzian I la.jnogaeh i treyk~owyeh ll'IC>IW«'kaeh. JllOłll&d-to jeezeze :rower.k.L 
skupi& •!ę jedrun.k koło jednej hnpxe_ Cielce.wa ta impreza., któr& odbył& Wiele eelllnych nagród ~kA :f$s.&· 
zy, a. mianowicie koło wyśc.i.gu na hu się już w E:ra.lrnwie i zgromadziła. <>ę ezt oo2l019tmików w1'c<~ umz.n.ego 

dla. ~1 kairt wyśeigoWych oraz 
wyści·gu dl!& W.rystów dookoła L<>d·zi, 
tow ~ewa.~ ai.' należy, że impM 
zy te, którryeh juł Mk Udt oe.zeku 
je „ llliec.iJerp1'rwpśeiią jeśli e1hodzii o 
iloM wta.?tuję.cyeh je.k i il<>M i.eh oglfł 
da.ją.oycll - wypadą im.poolu~. 

SPORT NA PLAŻY 

W ClllOl'&j w WUKF nuł.ąt>il.o otwv 
e.J. w~y 1portowej. Pomimo wer.e 
1111yeh r*:lll wy.tarwę zwi&dzw do 
połudn.i11. olwło 70 04!Ób reokrutu~ycll 
l!oię głównie :11 mł.odzi~y ruiJ.eŻte6j do 
SP. 

WJ'9UlW& •w1er11. ~eg eieka:wyeh 
ek.~n111tów iluwtrującyeh r<l<&'Nój wy· 
ebiiiwa.nia fizyczn~go 1 11p-0rtn nie tyl· 
loo w Lodzi, a.le na terenie oo.lego na 
sr.ego Wojewód2'twa. 'łl latach p-0wo
jerninyd1 i :r;e wsz&ch milll!' je.~t godn11. 
11.....Wdr.enl.a. pr1,e.z :na.js7-ereze ITZ&!lze mi 
łośn»•ków s.p01·tu i ozy;nnych SJXrlOW· 

CÓW" OTM: dz.iaJe.~.zy. 

Z 'Ź}Jcia klubów 

Uwaga motocykliścl 
"Gwardii" 

Zllrzą.d Sekcji Mioitorowej ZS „Gw&r 
die. zawiadamie., te w ezwia.?'tek dni& 
11 s:ierpn~e. 1949 r. o god>z. 18 w s!ed,;i 
bie klubu Dom Kul~ Mmeje.uta. 
przy ul. Na.w?()t Nr 27, odbędzie l'it 
z.ebra.ni-e wszyat.k.iieh człOl!lków. Spnr 
wy baiTdl'JO watn„ 

Pro!limy ~nMJi!J tt ~ o P'N'Ybt 
ei-e prze-dste.wioiel& P81bia.nioki.ej 
„Gw&l'dr.i". 

Ostatnie chwlle 

Spori I wychowanie fizyczne stają alę • kał.dym dniem ooni.z więks?.ą 
i>atrzebą ludzi pracy. Na pldy na Zdrowiu, wśród platżowiców często 
m<YT.na 7.aobserwować nie jeden talent sportowy. Z tego młodego cdo
w:ieka. mógłby być nledy dźwiga.cri ciężarów 

Z notatnika piłkarza 

Kołowrotek ligowy rozkręca się •.• 
~KS Włókniarz jedzie do iaskini I wa 

Po ni&dość :fortunnym wyst~ple łodzian w zawod.&eh 21 Legią, w ni•
dziel! pr?lyehodzi kolej na. Gwardit-Wisłf. Mimo, ie leader tabeli uległ 
kol&ja.rzom pozna.1!.skim, wątpliwym Bit wyd&je, aby ŁKS Wl6knia.rz 
mógł uzyskać w Krakowie choćby jeden punkt. Z drugiej m6w strony 
pamiętać na.leży, że krakowiw• nie mogą sobie lekcewa.iyć przectw

nika, gdy mała. różnica. punktOw dzieli ich od ZZK l Cracovii. 

Legia. będzie miale. u siebie trudne j ta.beli, Wisłę. Zechą oni tym pocho
zade.nie w zawodach z Górnikiem (da.· dem zwycięskim pójś6 dal&j ••• 
wniej Szombierki). Remisowy wynik Polonia (B ) 
tego o~tatniego z .AKS każe przypuez- . ;rt<>m . Dlłl. •zanee 11Zi19° 

< • f Gó 'k j st Hdowa kania. oho6by wyniku remieowego s 
cza.c, ze orma rni • e - - R h k ó f 
laią.ca. Legia znajduje si' w strefie _uc em,_ . t :i-ob orma w dalllzym 
z;grożonej, każdy więc punkt będzie cię.gu nie Jee 0 ra. 
dla niej niezwykle cenny. Lechia. wreszcie, zagrożona., ma o. 

Warta. podejmuje stołecznfl. Polonię, kazję w mecn z Cracovię. ur.yska.6 do_ 
którQ. według wszelkiego pra.wdopodo_ bry wynik. Kre.kowia.nie będą. znów 
bieństwe. winna pokona6. chcieli przez zdobycie dwóeh punk_ 

AKS ma za. przeciwnika. X:olejarzy tów zbliżyć się do swego rywala. lokal 
z Poznania, którzy pokonali leadera nago - Wisły. 
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przed łuczniczymi mistrzostwami Polski 
W niedzielę na stadionie 1'K S Włókniarza 

za warczą strzały 
Jak juł poda.w11.lifmy, "' aulach od regaoh liom;r element robotnier.y. 

18 do 18 sł&rpni& odbędł lit w Z.odm Najlepiej zapowiada aię u.wodnik t&
Narodowe Za.wody l..MznioH o mistrzo go klubu, Skrzypkowski. Ueaeatniozyt 
1two Poi.ki. B~zie to nielada okazją będzie r6wniei w ze.wodach 8zymu1, 
dl& mieswieów nanego miut.,. 1r.t.S· wlcemistu świata. s roku 1937 w Pe... 
rzy za.pozua.jt 1lt • rozgrywka.mi łuoz ryżu, oraz Bobulski, wicemistrz za._ 
niozymi. Rep~entowane btdt wspom wodów w Pradze. Filip wystą.pi jako 
niane zawody p1qa 60 łuoaników. rekordzist-& Polski. Just Ja.n z Boru· 

Do wojny na.jwilniejpzym klubem by- ty st&rtowa.6 będzi& ja.ko najstarszy 
za.wodnik. Uzyskał on pierwsze miej· 

ł& na terenie nauego kraju Boruta. sce w zawodach o mistrzostwo Poznri.-
ze Z&ier-, poli.11.da.jto. w awych H&-- uio„ z pań startowa6 będzie kuzynka. 

P1łk.arze Związkowca. 
walczą ze sobą 

... 11.i.ad.elf &uda f bm. ~ 
9it :rozgrywki plłlcM-elcie & pnch.a.r 

pn.eoh<><l!M za Zwd4v;kio1ri.ee Okręg 
Lódzkii, d'la klubów tego Zme-.enia. 

W Sie.radzu mi•jsoow;r „Związk.o· 

wiee" wyg-Ml n.i~ewan:i.e 1 be· 
nii'8.1Iliirukiem 1r.L .!. ŁOZPN „Związlu:Jw 
e.em-Zrywem" l..ódź 3:1 (1:1). Na.le
ży ruuhnieni6, u si.erad·741dlie gra.ją w 

~ C i w roku biei. po ll80l d-rogl 

pokomi.li łiodzi'lll!L, a niemleinii• od te
go legitymują eię wea.l~ dobrymi wy· 

nik.ami z drużynami .A i B klMO!Wy· 
mi. Np • .z Gwe.rdił (Wiel.uA) 3:3, ze 
Zw.iąi;koweem PWitrk6w 0:0 i i111. 

W Br.EeZiJn&ch m~jso<>wy Zwią.zk<>· 

wiec pxzagnil n Związ.lroweem z To-

muzo.wa S:e {1l:S), a w Re.domeku 

miie~i piłka.rze odniŃLi wy810ikie 
zw~ięstw.o na.d piłkarza.mi Piotrko
w.a. 5:0 (8:0). 

W na.jbliższę. niedz~lt w Siera.dzu 
„~ię.1Jko'lffy'' t~ m~iaeta. wyMtpią. 

p.n;eeiw ko~ Jl Radomska.. 

Wyścigi listonoszy 
Komiit.et Wykona.w-ezy WY\łei.gów Li 

st0111oszy powiada.mia., ł.e t&rm.in zgła
llZMl~e. ine.gr6d upływ& w dniu 11 ltier
pnia 1949 r. Na.grody m<>in.a. zgłe..azać 
'Il& &dNlll Zarządu Okręg. Zw. Zaw. 
PrM. Poe~ i Tele-kO'Ill. L6dt, .Al. Ko
ś~u'S'Dki 12, tel. 153- 35 i 176-10. 

wielokrotnej mistrzyni Polski, Spy_ 
chajłowej, jest to nowy talent w tej 
konkurencji sportowej. W;r~tą,pi row_ 
nież Kusińska s Boruty (Zgierz) J 
9wistelnieka s Gdaflska., która brała. 
udzia.l w ze.woda.eh luczpiCZfCh w 
Oslo. 

Do komitetu honorowego zawodów 
łu~zniezych zapro~zono przed~tawicie· 
li władz państwowych, samorządo· 
wych, Partii, organizacji społecznych 
i eportowyrh. · 

L:aznaczyć należy, że wejście na. za
tvody na. stadionie przy ul, Kilińskie_ 
go będzie bezpłatne. -„ 

GWS 
orran l!.6dzklei;o Komitetu 
I WoJewódzkl•go Komitetu 
PolskfeJ Zlednoczonej Partii 

KobotolcteJ 
Redaguje: 

Kolegtuu. Red11kcyjne. 
Wydawc•: RSW ,.PrBSa". 

Adr„s Redakcji: Łódz, Piotr
kowska li, m p. 
Druk.: 

Zaklad7 Graficzne IL S. W. 
„Prasa" Łódł, uL ~wirld 17, 
tel.. 2011-U. 

Tele101171 
~cdall:tor nac:elny: 111-1' 
Zastępca red. oacL la.t5 
Sekretan odpowtedL 218·21 
Sekretart.t o~ólny: 221·28 
r:>zl•l partyjnJ' . : ; r 25i-25 

wewn. Ja 
D2fal koreeposidentów 
robotniczych I chłop.. 
11rtcb orar redaktorów 
11uet łctenoycb: 111-u 
D2!1ał mutacji: a11-11 
Dział alfe)ski I eport.: 256-21 

wew.. • a u 
Dzfał e·:~nomtezny: ais-u 
Dział roJny: We'łlf'D. I - 1&4-21 
Redakcja nocna: 112-a1: 138-81 
K:olportat: 
11,~ Piotrlrawllka 111, łeL m-22 
Admlntstrscja: :off-łl! 

nztał ogł0tteth u \-'AJ 
t.ód!_ Piotrkowska •· tal. 111·5D 

D-049n5 

Da eko od Moskwy 
śpiewała pięknym, soczystym altem a Karpow zawtóro
wał, a za nimi chórem zaczęli śpiewać wszyscy. Po ukoń
czeniu pierwszej piosenki, przyszła kolej na drugą 
i _tr::ecią. Potem skupili się jeszcze bardziej, robiąc 
rmeJsce na tańce. 

- Staraj się opanować - mówił Batmanow. - Szko
da o~ca„. ~ocieszyć cię nie można. Ale nie trać głowy. 
Bę~1esz się uczyć. Masz dobrych przyjaciół: Kola, 
Tama, cała rodzina ... 

- Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, - pocieszał Kola. 

- Jestem najstarsza z całej brygady - mam dwa
dzieśc:a cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętnasty, - mówiła Tania .- Mówię wam uczciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
żył myślą o losie ojczyzny, o losie Moskwy. I każdy 
miał w swojej duszy obraz wielkiego Stalina, a z n·inn 
nic nie jest straszne!... My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami są wiel'kie zadania. I zapewniamy was, to
warzyszu Batmanow: kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkażecie! ... 

N a uboczu obok Koli. Smirnowa .siedział Gienek Pan
k~w .. z ożywieniem. roz~lądając się dookoła. Tania po
w1edz1ała mu, że OJca rue ma na punkcie, że wyjechał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec, wkrótce nabrał hu
moru, porwany ogólnym nastrojem Wasyli Maksymo
~icz, który z dale.ka obserwował Genka, zdecydował 
się wreszcie zbliżyć do komsomolców, odczuł jednakże 
ból w sercu Batmanow usiadł między Kolką i Gienkiem 
i objął ich za ramilona. Tania podeszła do nich. Gienek 
dostrzegł ich poważne twarze i zaniepokoił się. 

- Eugeniusz„. Już nie jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo dorosłego człowieka, - przemówił Batmanow 
starając s't ę, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza
wie. - Będziesz musiał, jak przystało komsomolcowi 
- znieś~ bolesną wiadomość ... Jeszcze nie wiemy do
kładnie, ale możliwe ... że twój ojchec„. zginął ... 

- Wszak jesteś naszym młodszym bratem„. 
Sa!ll będziesz kierował swoim losem i n :ikt ci nic nie 

b~zie narzucać._ Ale jeśli zechcesz, będę twoim drugim 
O}c1em. -: mó_wił Wasyli ~aksymow" cz, nisko pochylo
n~ nad G1enk1e~ . . - I mn1e„ż spotkało nieszczęście -
zgmął syn. Podmes kochany głowę, bądż dzielny„. 

Batman-0w uśdltskał Gienka, podniósł go i chłopiec 
uspokoił się, przytulił się do niego, popłakując żałośnie. 

Nikt nie zauważył tej sceny, ś·więto w baraku trwalo 
da~ej. Ktoś wyp~ął na środek Musię Kuczyną. Ujęła się 
dz·1iarsko za boki i przeszła wokoło, spoglądając wokoło 
c~rnymi, figlarnymi oczyma. Zatrzymała się w ukło
n1e przed Rogowym, który szybko przebierając noga
mi, szedł za nią. 

Nie zdążyła skończyć, jak o słowo poprosił Umara. 
Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. - Kar

pow, Smorczkow, Ziatkow, Silin. Wbrew zam'iarom 
Batmanowa, który pragnął szybko zakończyć wieczór 
- zebranie przedłużało sie. Pr:icownicy jakgdyby cze
kali na coś. Batmanow również nie miał chęci rozstać 
si ę z nimi. 
Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za

brzm'. ała, jakby n a zamówienie. Machow już wyjmo
wał z futerahl wspaniałą harmonię. W okół niego sku
pili się. zrobili mu m iejsce, on zaś dotknąwszy t\varzą 
instrumentu, zagrał :Pieśń o Ojczyźnie. Tania głośno za-

Batmanow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Gienka, oczy którego zwężyły się. Po chwili trysnęły 
z nich łzy, chłopiec szapnął się i chciał wybiec. Batma
now nie puśc:.'tł go. Gien ek pochylił się i ukrył twarz 
pomiędzy kolanam~'. · 

Tania nie mogła się opanować i szybko odeszła od 
nich. Kol.a Smirnow trzymał młodego przyjaciela za 

q.. 

- Weselej graj, Machowi - krzyknął Sołncew, ze
skoczył z góry i przy przyśpieszonym takcie muzyki, 
zaczął tak szybko uderzać nogami, że wszyscy zaczęli 
.się uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania, n ik t nie usłyszał 
szalejącej na d"\•corze wichury. Wicher szala ł coraz mo
e:n.iej. Kiedy je~ak ba.rak nagle zadrżał pod niespo
dZlanym uder zeniem bw:-zy - zebrani zacz~li przysłu
chi'1.rać się 21 lękiem_ , 


